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Ku konsolidacji 2ydostwa 
amerykańskiego

Konierencja czterech czołowych organizacyj żydowskich
Nowy Jork, 16. 6. 2AT. W  Pittsburgu odbyła 

się konferencja przedstawicieli 4 czołowych 
organizacyj żydowskich w Ameryce, w celu 
opracowania wytycznych porozumienia tych 
organizacyj w kwestiach, wiążących się z wal
ką o prawa żydowskie. W  konferencji brali 
udział przedstawiciele następujących organiza
cyj: kongres żydowsko-amerykański, komitet 
żydowsko-amerykański, Bnei Brith i żydowski 
komitet robotniczy.

Wyniki konferencji dają pomyślne widoki 
powstania jednolitego frontu skupienia żydów 
skiego w Ameryce.

Uzgodniono plan porozumienia, który pod
lega zatwierdzeniu naczelnych władz poszcze
gólnych organizacyj. Za bazę porozumienia 
przyjęto opracowanie w odpowiednim terminie 
programu koordynacyjnego. Do czasu zawar
cia odnośnego układu, żadna z porozumiewa
jących się organizacyj nie może proklamować 
ogólno - amerykańskiego referendum żydów.

skiego. Układające się organizacje będą miały 
równe reprezentacje w instytucji koordynacyj
nej. Każda organizacja zachowuje swoją auto
nomię organizacyjną. Z kompetencji ciał koor
dynacyjnych wykluczone będą wszelkie spra
wy, odnoszące się do różnic ideologicznych w 
kwestiach rasowych, narodowych i wyznanio
wych. Baza porozumienia ma być zatwierdzo
na przez poszczególne organizacje do 20 czer- 
wc"

W  związku z tymi postanowieniami kongres 
żydowsko-amerykański odwołuje rozpisane 
przezeń referendum ogólno-amerykańskic, któ
re miało się odbyć w dniach 24, 25 i 26 czerw
ca. Odbędą się natomiast wybory delegatów 
na wrześniową sesję kongresu, przy czym inne 
organizacje mogą utrzymać w mocy poprzednie 
swoje decyzje w sprawie niebrania udziału w 
tych wyborach. Konferencja porozumiewaw
cza w Pittsburgu odbyła się z inicjatywy 4 grup 
organizacyj żydowskich.

Premier Daladier wydaje bezlitosna 
walkę zarazie gwałtu

Francja nie byta przygotowana do mobilizacji 
w krytycznych dniach majowych

Paryż, 16. 6. PAT. Premier Daladier w cha. 
rakterze przewodniczącego partii radykalnej 
wygłosił wczoraj na posiedzeniu komitetu wy
konawczego partii dłuższe przemówienie, w 
którym szeroko omówił wysiłki swego rządu, 
w celu ożywienia życia gospodarczego w kraju. 
Premier wskazał, iż w fabrykach, pracujących 
dla obrony narodowej, wprowadzono 45-godzin 
uy tydzień pracy, a w niektórych nawet więk
szy. Zwracając się z ponownym apelem do 
funkcjonariuszy państwowych mówca podkre
ślił, iż zwiększenie w chwili obecnej ich płac 
mogłoby narazić na szwank wysiłek od tudo
wy kraj bu

łaszczę iS S
oraz garnitury plażowe w datym wyborze 
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Przechodząc do zagadnień polityki zewnętrz
nej, Daladier potępił bombardowanie ludności 
cywilnej w Hiszpanii i Chinach zaznaczając, iż 
obowiązkiem naszym jest walka bezlitosna z 
zarazą gwałtu. Nigdy — mówił premier — nie 
wierzyłem w konieczność wojny — przeciwnie, 
wierzę, iż

nie ma takich konfliktów, których nie 
możnaby załatwić metodami pokojo
wymi, pod warunkiem, że jest się zde
cydowanym nie pozwolić się zaskoczyć 

wypadkom,

Oto dlaczego w czasie rozmów londyńskich mo
gliśmy w pełnym porozumieniu z rządem bry
tyjskim ustalić po raz pierwszy plan prewen
cyjnej akcji dyplomatycznej, opartej równo
cześnie na umiarkowaniu i zdecydowaniu. 
Dzięki zastosowaniu tej metody, mogliśmy 
przełamać pierwsze trudności. Wszędzie zresz
tą użycie tych metod musi doprowadzić do tych 
samych wyników. Pozostaniemy wierni poli
tyce nieinterwencji, lecz jak wszelkie porożu-
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mienia międzynarodowe, polityka ta powinna 
być lojalna, wzajemna i zgodna.

Stać będziemy mocno przy tej metodzie, by los 
Hiszpanii określony został przez samych Hi* 
sznanów.

Mamy na oka tylko interesy sprawie* 
dliwości, pokoju i Francji.

Następnie Daladier wystąpił przeciwko pew. 
nym informacjom inspirowanym przez namięt
ności polityczne. Odpowiadając na zaiznt jako
by rząd nie miał samodzielnej polltyHi zagra
nicznej, Daladier oświadczył: Nie tolerowali
byśmy żadnego nacisku i nikt nie ośmieliłby 
się wywierać na nas nacisk, a dokumenty dy
plomatyczne wykażą, iż zawsze kierowaliśmy 
się tylko interesem Francji. Dalej mówca wy
stąpił energicznie

przeciwko fałszywej wiadomości, we
dług której aktualna była spra A a ogłu
szenia mobilizacji w dniu wyborów 

czechosłowackich.
W  końcu premier złożył hołd zimnej k iw i i  
dyscyplinie narodu francuskiego, które siano* 
wią pozytywny przyczynek do sprawy pokoje.

Francja nadal nie płaci
W aszyngton 16. 6. PAT. Lpartam ent sta* 

nu ogłosił notę francuską w sprawie płatnoś
ci, przypadającej na dzień 15 czerwca ra^yj 
długu wojennego. W  nocie tej F rancja zawia 
damia, iż nie zapłaci tej raty, zastrzega sobią 
jednak wszczęcie rozmów dyplomatycznych^ 
w celu rewizji tych. długów z chwilą, gdy WU 
darzy się sposobność.
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WYCZEKIWANIE

(H. P .) FRAKÓW, 17 czerwca
N< jbMższe dai przyniosą jakieś definitywne 

wyjaśnienie —  takie wytwarza się wrażenie, 
jeśli zsumuje się wypadki, które w  ch wili obec
nej rozgrywają się na arenie politycznej. Ma 
się na ogół wyczucie, że to co się teraz dnieje, 
to tjlk o  jak gdyby wstęp do rzecz.- właściwej, 
która wkrótce ma nastąpić. Dojr?ała bowiem 
już całkowicie do ostatecznego rozstrzygnięcia 
kwestia mniejszości w Czechosłowacji, a l aze 
w Hiszpanii szanse walczących partnerów stają 
się coraz bardziej nie równe.

Ale ta atmosfera wyczekiwania jest jakoś 
dziwnie niespokojna. Wbrew temu, co się w 
ostatnich dniach czytało o przebiegu rozmów 
między przedstawicielami mniejszości niemiec
kiej a rządem czeskim, wbrew oficjalnym pro
gnozom o silnej zarysowujących się konturach 
porozumienia w  Pradze, uważny czyi e huk pra
sy poddać się musi nowym pesym itycznym  
nastrojom. W ywołują je głównie dwie krótkie 
i na pierwszy rzut oka niepozorne notatki do
noszące o rzekomo czysto prywatnej jodróży 
jugosłowiańskiego premiera Stojadinowicza do 
Wenecji i głównodowodzącego arrnii niemiec
kiej, gen. Keitla do Budapesztu.

Już niejednokrotnie na tym miejscu podkre
ślaliśmy, że największym wrogiem dyktatur 
europejskich jest odprężenie sytuacji, a prze
ciwnie burza, naprężenie to dla lica element 
wprosi nieoceniony, woda na ich młyn Nic ule
ga żadnej wątpliwości, że Niemcy nie życzą 
sobie tego, aby na odcinku sudeckim zawarta 
została ugoaa. To odebrało by im po prostu 
wiatr z żagli, pozbawiło by ich momentu agi
tacyjnego, którym posługują się bezustannie 
niby zastrzykiem znieczulającym i którym za
miast chleba, karmią swe masy. Dotychczas 
Trzecia Rzesza n iecn i, dosłownie niczym nie 
przyczyniła się ao złagodzenia walki i tarć na 
odcinku czeskim, żadnym pociągnięciem nie da
ła dowodu, że do takiego złagodzenia zmierza. 
Przeciwnie, judziła tylko, jątrzyła, p głę- 
Wfcła przepaść. A  w  chwili, kiedy przedstawi
ciele mniejszości niemieckiej konferują z pre
mierem Hodżą. kiedy rośnie wiara a v  możliwość 
pokojowego rozwiązania zatargu oficjalny 
przedstawiciel Trzeciej Rzeszy, zastępca same
go fuehrera, Rudolf Hess, uważa za stosowne 
wygłosić przemówienie, które czyni wrażenie, 
jakoby było specjalnie i rozmyślnie obliczone 
na to, by silniej rozdmuchać jeszcze ogień nie
nawiści, jaki w  ostatnich dniach zdawał się już 
nieco przygasać. Przedstawiciel pańs twa, które 
terrorem żyją j na terrorze tylko 6isi opiera, nie 
waha się oskarżać o te. roi republiki, w której 
nawet rzekomo pokrzywdzeni Niemcy żyli spo
kojniej, bezpieczniej i swobodniej, aniżeli oby
watele Trzeciej Rzeszy. W  dążuośu do wywo
łania nowego zamętu wice-fuhrer zali ara wszel
ki zmj sł perspektywy i humoru, skoro zarzu
cając Czechosłowacji „brutalne akty", nic po
trafi na potwierdzenie tego zarzutu przytoczyć 
poważniejszego autoramentu fakiów, Jak tyl
ko zmuszinie przez władze czeskie jakiegoś 
niemieckiego studenta do złożenia biali cb skar
petek!

Niemcy, które pod wpływem zdecydowanej 
postawy mocarstw zachodnich, musiały zrezy
gnować z metody gwałtownego anscrhissu, pró
bują Uraz celu swego dopiąć okejzną drogą. 
Tym tłumaczy sie zarówno przemówienie Hes- 
sa, jak i ostatnia podróż gen. Keit:a do stolicy 
węgierskiej. Trzecia Rzesza liczy bowiem na ja 
kieś powikłania w basenie naddunajiklm. spo
dziewa się ich, czeka na nie a utęsknieniem. I 
teraz Już ehe} zapewnić sobie pomoc Węgier, 
które z  punktu widzenia strategicznego mogą 
w danej chwili mieć znaczenie pozycji kluczo
wej. A  naturalnie rzeczą nie do pogardzenia 
jest też wywarcie odpowiedniego wpływu dro
gą preei metropolię na mniejszość węgierską 
w Czechosłowacji, aby naśladowała wzory i 
taktykę Nlemeów ludeckich. Jeśli zaś do tego 
doda się jeszcze, że wyjazd premiera Jugosło
wiańskiego do Włoch komentowany Jest przez 
pewne koła polityczne, jako wsten do zawar
cia układu wojskowego włosko-mgosłowiań- 
skiego, łatwo, będzie zrozumieć, że sharmonjzo-

Motywy wyrohu w sprawie 
Michalskiego i tow.

Warszawa 16. 6. Donieśliśmy wczoraj o 
wyroku Sądu Okręgowego, mocą którego b. 
dyrektor departamentu podatkowego Minister
stwa Skainu skazany został na 8 lat więzienia, 
b. poseł Idzikowski i Józef Miazga po 5 lat 
więzienia, b. naczelnik Urzędu Skarbowego w 
Białymstoku na 1 rok więzienia, a Kaufman z 
braku dowodów winy został uniewinniony.'

Od Pawła Michalskiego sąd zasądził na rzecz 
skarbu państwa 59.375 zł., a to na pokrycie 
szkody, wynikłej z bezpodstawnego umorze
nia przez Michalskiego podatku spadkowego 
rodzinie Rajskich. Pcza tym skazani obciążeń, 
zostali kosztami sądowymi.

W  ogłoszonych motywach, sąd uzasadnił w y
dany wyrok,

B. POS. EDW ARD IDZIKOWSKI
Sąd uznał za niewątpliwe przywłaszczenie przez 
niego szpilki brylantowej, zakupionej przez 
piekarzy na prezent dla Michalskiego, oraz 
podstępne nakłonienie piekarzy do zebrania 
2G.000 zł. na t. zw. pomoc prawną. Osk. Idzi
kowski wykorzystał sytuację, wynikłą na tle 
niepewności sfer rzemieślniczych co do ewen 
tualnych zmian w przepisach podatkowych, 
grożąc pogorszeniem len położenia, ustanowie
niem wyższycł norm podatkowych. Na zebra
niu w  restauracji Langera, przemawiając 
wprawdzie bardzo ostrożnie, zdołał jednak na
kłonić piekarzy do zebrania 20.000 zł. i sumę 
tę następnie zawładnął.

Za okoliczność obciążającą uznał sąd, że w 
czasie popełniania obu przestępstw piastował 
on mandat poselski i że w związku z tym przy
czynił społeczeństwu wielkich szkód moral
nych.

B. DYREKTOR DEP. PODATKOWEGO 
PAW EŁ MCKALSKI

Sąd stwierdza w jego działaniach niskie pobud
ki, brak hamulców moralnych, co w rezultacie 
podrywało zaufanie podległych mu urzędników 
cu du bezstronności, a z drugiej strony autory
tet władzy w społeczeństwie,

Michalski, kierując „Frampolem" zaciągał 
niezliczone pożyczki z góry powziętjm zamia
rem nieoddawania ich. Na urtgulowauię poży
czek nie pozwoliłbj zresztą sam finansowy, o- 
raz bieg interesów „Frampolu" —  o czym Mi
chalski nie mógł me wiedzieć, Michalski nakło
nił także w celu zamaskowania istotnej sytua
cji firmy, współoskarżonego w  tej sprawie, b. 
administratora „Frampolu" Józefa Miazgę do

sfałszowania bilansu, a to przez wpisanie Kapl- 
tału zakład' wego o 70.000 zł. większego, nil; to 
było w  istocie.

Michalski dopuścił się z chęci zysku kflicu 
nadużyć służbowych, obniżając, względnie u- 
marzając podatki firmom, czy osobom, które 
zdołały sobie zdobyć jego względy,

JÓZEF MIAZGA
zdawał sobie sprawę z machinacy] Michalskie
go na szkodę wierzycieli, pomagał i brał w  nieb 
uaział. Musi on ponieść więc na równi z Mi- 
chalckim odpowiedzialność.

WITOLD NIESIOBFDZKl
b. nacz. urz. smarnow^go w  Białymstoku. Sąd 
uznał, że wyższy urzędnik nie możs oprowadzić 
się do roli ślepego narzędzia i bez protestu w y
pełniać niezgodne z prawem i sprawiedliwo
ścią dyspozycje przełożonych. Nieciouędzki 
swoim postępowaniem naraził skarb państwa 
ua kłopoty i procesy, a kupca Izaaka Piaesa 
na nieobliczalne straty.

Po odczytaniu motywów prok. Marcinkowski 
wnosi o wydanie polecenia bezwzględnego are
sztowania Idzikowskiego, Michalskiego i Mia-

zgi* I  Jf IDwaj pierwsi ze skazanych zwolnieni zostali 
za kaucją, a Miazga odpowiada z wolności. 
Przeciwko wnioskowi pioxuratora występuje 
obrona.

Sąd postanawia w stosunku do IdziLowukt** 
go i Michalskiego utrzymać w  mocy dotych
czasowy środek zaponiegawczy tj. kaucje.

W  stosunku do Józefa Miazgi zaś do i*asu 
złożenia kaucji w  wysokości 3.100 zł. zastoso
wany będzie areszt

Docent Cywiński zwoihirnj 
za kaucję

W arszawa 16. 6 . Sąd Apelacyjny rozpatry 
wał 15 bm. wniosek obrony doc. Cyw ikw ie 
go, skakanego ostatnio na półtora roku wię
zienia, w  sprawie zwolnienia go za kaucją.

Sąd przychylił się do wniosku obrony x po
stanowił zwolnić doc. Cywińskiego za kaoują 
w wysokości D000 złotych. K aucja będzie 
wpłacona jeszcze w  liągu  b. tygodnia

Poprzednie zabi *gi obrony w  apiawie zwo! 
nienla pozostawały bez uwzględnienia. Doc. 
Cywiński od 4 mhnaięcy przebywa. w  więzić’ 
niu.  i

wana r Rzymom polityka Berlina dąży do oder
wania Jugosławii od Małej Ententy i  dalszego
zachwiania pozycji Pragi.

Wzmocnienie stanowiska obu euiopejskich 
państw dyktatorskich łączy się zaś ściśle z no
wymi sukcesami gen. Flanco. Choć do tej chwi
li sprzeczne są wiadomości co do lego, czy Ca- 
stellon padło, czy broni się jeszcza, to jednak 
jest faktem, że ofensywa wojsk powstańczych 
nie skończyła się fiaskiem. Gen. Franco pod
niesiony na duchu, stroi się w  piórka obrońcy 
interesów ludzkości i wzywa armię rządową 
do kapitulacji, zdobywając się przy tym na 
gest wielkoduszny i obiecując żołnierzom bez-
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Pensjonaty*

„Podhale" w Krynicy 
„Opieka** w Rabce 
.Jurand" w Zakopanem 
„Trzy Róże** w Ustroniu

karność. A  zwycięstwo Franca uwaiaja Wło
chy i Niemcy zt swoje zwycięstwo. Słusznie
zresztą, skoro na froncie hiszpańskim działać 
mogą najzupełniej swobodnie i nie tylko bom
bardować otwarcie miasta hiszpańskie, ale i 
miasta francuskie i statki angielskie, nie nara
żając się przy tym na żaden npwet ostrzejszy 
protest. W  pierwszej chwili przypuszczano, że 
pod wpływem oburzenia opinii angielskiej pre
mier Chaberlair. wy .stąpi 7 inicjatywą zwoła- 
ni», konferencji, która, wzorem układu w Nyon, 
zareaguje ostro n* axty korsaritwa powietrz
nego. Zamiast tego premier Wielkiej Brytanii 
złożył dość faialistycznie oświadczenie, iż nie 
można myśleć o skutecznej ochronie okrętów 
w strefie wojennej, wobec czego Anglia Żad
nych zarządzeń odwetowych nie zastosuje.

A skoro Anglia nie chce się zbytnio kupażo
wać, to naturalnie i Francja mzie w  ślad za nią. 
Orzeczenie jakie zapadło onegdaj w  sprawie 
złota hiszpańskiego, które zdeponowane zosta
ło w Banku Francji, a do którego roszczą, sobie 
pretensje zarówno Walencja Jalk, i  Burgos, jest 
bardzo znamienne i ma charakiar ściele poli
tyczny. Trybunał paryski postanowił bowiem 
wydać ostateczną decyzję w  tej sprawie dopie
ro —  za dwa tygodniu

A więc —  ostrożnie! Należy Jeszcze zaczekać, 
aż się sytuacja polityczni wyklaruje!

Aie jakim będzie to wyklarowanie się sytua
cji politycznej przy tego rodzaju zachowaniu 
się Francji i Anglii z jednej strony, i przy wzmo 
żonej akfywności Włoch i Niemiec z druglrjT

Niepokojące wyczekiwanie.
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Rozszerzenie kompetencji sodów 
wojennych w Palestynie

Jerozolima, 16. 6. ŻAT. W  dzisiejszym Dzien
niku Urzędowym ukazało się dodatkowe roz
porządzenie do ustawy wyjątkowej z lls.opa 
da 1937 r., na mocy której wprowadzono w Pa
lestynie sądy wojenne. Rozporządzenie rozcią
ga kompetencje sądów wojennych na sprawy, 
wynikłe z uszkodzeń ogrodzenia wzdłuż grani
cy północnej, lub przekroczeń tej granicy w 
miejscach niedozwolonych, t. j. nie przez bra

mę graniczną. Jak wiadomo, sąd wojenny wła
dny jest do wymierzania kary aż do kary śmier
ci włącznie.

*  *  *
Jerozolima. 16, 6. ŻA T. Banda uzbrojonych 

terrorystów dokonała dziś najścia na w»eś a- 
rabską Kabu, pod Jerozolimą. Terroryści zra
bowali kosztowniejsze przedmioty i pieniądze, 
oraz porwali syna muchiara.

Stany Zjednoczone -  w przededniu 
niebywałej prosperity

Sensacyjna przepowiednia Forda
Detroit 16. 6. PAT. Henry Ford przyjął w 

tych dniach dziennikarzy, którym  udzielił 
sensacyjnego wywiadu. Przede wszystkim o- 
świadczył on, ze Stany Zjednoczone znajdują 
się obecnie w  przededniu największej „pros
perity” , jakiej kiedykolwiek zaznały. N astą
pi to, zdaniem jego, na skutek masowego 
„powrotu do ziemi” , spowodowanego uświa
domieniem mas, że Stany Zjednoczone posz
ły  zbyt daleko w  kierunku uprzemysłowienia 
i że w miastach ludzie nie m ają już „żadnej

szansy” . Dalej oświadczył Ford, którego nie 
nawiść do Wall Street jest powszechnie zna
na, że nawet na Wall Street są owce czarne 
i białe. Wśród białych w ybija się przede 
wszystkim postać Morgana, wielkiego obywa 
tela, którego cała działalność finansowa mia 
ła zawsze wybitnie twórczy charakter. Wresz 
cie zapowiedział Ford, że w najbliższej przysz 
łości przystąpi do masowej produkcji tanie 
go traktora, który opłaci się nawet najdrob
niejszym farmerom.

Jeszcze jedno demenii 
w sprawie dewaluacji dolara

Londyn, 16. 6. PAT. Wbrew pogłoskom, ja- 
kie obiegały wczoraj City londyńską w spra
wie możliwości dewaluacji dolara, tutejsze ko
ła finansowe dają wiarę zaprzeczeniom władz 
amerykańskich w związku z nimi. Ponieważ 
każda tego rodzaju próba pociągnąć by musia
ła za sobą proporcjonalną obniżkę wartości 
f. szterlinga, uważają tu za pewne, że Stany Zje
dnoczone nie przedsięwzięłyby żadnego kroku, 
bez uprzedniego porozumienia się W. Brytanią

Nieuwzględnione veto Roosayelta
Waszyngton 16. 6. PA T. P o  raz pierwszy 

cd otwarcia obecnej sesji kongresu prezydent 
Roosevelt skorzystał z prawa veta, odmawia 
ją c  podpisania ustawy, upoważniającej do 
przedłużenia obniżki procentu, wpłaconego 
przez posiadaczy pożyczek związkowych. 
Obniżka ta kosztowała skarb prawie 48 mi
lionów dolarów. W  wyniku drugiej debaty 
lz^a reprezentantów przeszła nad veto pre
zydenta do porządku dziennego, przyjm ując 
ponownie ustawę 244 głosami przciwko 87.

Miliard dolarów w srebrze 
znalazł nowe pomieszczenie

Waszyngton, 16. 6. PAT. Zwykłymi, niemal 
niestrzeżonymi samochodami ciężarowymi prze 
wieziono w tych dniach z Waszyngtonu do 
West Point w Stanie nowojorskim transport 
srebra wartości miliarda dolarów, wobec lego, 
że metal ten zajmował zbyt wiele miejsca w pi
wnicach Federal Reserve Bank w Waszyngto
nie i Nowym Jorku. W  West Point zbudowano 
kosztem pół miliona dolarów tuż obok sckoły 
oficerskiej budynek żelbetowy, w którym umie
szczono ten srebrny skarb, zebrany ze wszyst
kich zakątków świata. Niektóre z tych ciężkich 
białych sztab pochodzą ze skarbnic starożyt
nych inkasów peruwiańskich, niektóre od ma
haradżów indyjskich, inne z Hiszpanii, inne z 
Chin, inne wreszcie są produktem kopalń ame
rykańskich.

Sensacje amerykańskie
Nowy Jork 16. 6. PAT. Policja tutejsza za

rządziła tymczasowy areszt pewnej młodej ko
biety, z pochodzenia Niemki, nazwiskiem Senta 
Wanger. Oświadczyć ona miała niedawno pew
nej osobie, że zna tło afery szpiegowskiej, wy
krytej niedawno przez władze amerykańskie 
i że gotowa jest ujawnić przed sądem niektóre 
tajemnice. Wanger jest właścicielką sklepu z 
napojami wyskokowymi w Long Island, nie- 
dalego lotniska Rooseyelt Field. Policja zna
lazła w  jej pokoju plan lotniska Mitchellfield.

Toronto, 16. 6. PAT. Sprawa oryginalnego 
zapisu pół miliona dolarów, uczynionego przez

dziwaka adwokata-milionera Millara na rzecz 
mieszcfcO&ki Toronto, która od dnia jego śmrer. 
ci w przeciągu 10 lat urodzi największą ilość 
dzieci, została ostatecznie po wielu komplika
cjach rozwiązana przez najwyższy trybunał. 
Cztery matki, które w tym okresie miały po 
dziewięcioro dzieci, dostały z tego zapisu po
100.000 dolarów, dwie inne dostały po 12.500 
dolarów. Reszta, tj. 75.000 dolarów, użyta bę
dzie na pokrycie kosztów prawnych tej zawi
łej, ciągnącej się od szeregu lat sprawy.

*  *  *
Los Angeles, 16. 6. PAT. 66-Ietni milioner 

chicagowski Harold Mac Cornick, b. mąż zna
nej Hanny Walskiej, zaślubił w tych dn'ach 
swą pielęgniarkę, 34-Ietnią Adę Wilson. Jest to 
trzecie małżeństwo Mac Cornicka. Pierwszą je
go żoną była Edith Rocisefeller, córka słyn
nego miliardera, a siostra obecnej głowy domu 
Rockefellerów.

Znowu bomby na dwóch 
parowcach brytyjskich

M adryt 16. 6. PAT. W  czasie wczorajsze
go bombardowania portu Walencji trafione 
zostały bombami dwa parowce angielskie 
„Thurston” i „Safarer” . Na pokładzie „Thur 
sion” wybuchł pożar, ugaszony przez straż 
ogniową, a na „Safarer” uszkodzone zostały 
maszryny,

f  ' ^
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ł^AN O  i wieczorem myj twarz obfitą pianą 
. mydła Pa!molive. Następnie spłucz ją 

ciepłą, a potem zimną wodą. Cóż za cudowny 
zabieg piękności I Palnioliye w 100 % czyste i 
łagodne mydło, wyrabiane jest na olejku 
oliwkowym. Przy temperaturze ciała olejek 
oliwkowy przenika i udelikatnia skórę. Oto 
dlaczego to idealne mydło piękności myje, 
ni"? wywołując podrażnienia, a skóra staje 
się świeża i aksamitna

Sesja ścisłego A. C.
Jerozolima, 16. 6. ŻAT. Na poniedziałek 20 

bm. zwołana została sesja Ścisłego Syjonistycz- 
negc Komitetu Wykonawczego, do którego na
leżą zamieszkali w Palestynie członkowie A. C.

Pożyczka dla Petach Tikwy
Jerozolima, 16. 6. ŻAT. Bank barklays udzie

lił dziś samorządowi Petach-Tikwa pożyczki
17.000 funtów na przeprowadzenie miejskich 
robót publicznych. Jak wiadome, koloma Pe
tach Tikwa jest największą w Palestynie i o- 
trzymała ona przed rokiem statut miejski.

Zawieszenie wykładów na U. H.
Jerozolima, 16.* 6. ŻAT. Na ogólnym zebra- 

niu studentów Uniwesytetu Hebrajskiego za
padła jednomyślna uchwała rozpoczęcia straj- 
ku. obejmującego wykłady, prace laboratoryj
ne i egzaminy. Studenci domagają się obniże
nia czesnego i stypendiów dla niezamożnych 
akademików. Dziś o godzinie 10 rano rektor 
Uniwersytetu profesor Bergman zawiesił wy
kłady i zajęcia we wszystkich laboratoriach ni 
czas nieokreślony'
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W Gdańsku i okolicy
Po  długiej przerwie spowodowanej znanym 

ostrzeżeniem min. Becka, że należy „patrzeć 
na paice“ ludziom, snującym zbyt śmiałe re
fleksje na temat Gdańska, pojawiają się ostat
nio znowu w prasie wieści o sytuacji w Gdań
sku. Nie są one pomyślne. Hitleryzm opano
wał Gdańsk. A jak przedstawiają się tam pra
wa polskie w Gdańsku? Odpowiedź na to py
tanie znajdujemy w prawicowym „Kurierze 
ByJgoskim44, ktćry picze:

Niestety, prawa te (rozległe) posiada Pol
dka tylko na papierze. W rzeczywistości pra
wa Polski w Gdańsku na dobre przejął Ber
lin i z Berlina dziś reguluje sie życie poli
tyczne Gdańska. Prawa swe w Gdańsku tra- 
eiliłmy stopniowo krok po kroku. Nie broni
liśmy ich wcale.
Dziś Gdańsk upodobnił się pod każdym wzglę- 
oem do Rzeszy hitlerowskiej. Wolnym mia
stem już nie jcsl. A jeśli Niemcy nie kwapią 
się z przekreśleniem jej formalnej autonomii, 
to mają ku temu ważne przyczyny. Straciliby 
niekontrolowaną bramę wypadową do Pol
ski, przez którą szeroką falą przelewają się 
agitatorzy hitlerowscy, komiwojażerowie to
warów niemieckich, przemytnicy dóbr mate
rialnych i ideowych, słowem — ci wszyscy, 
dla których każda inna droga przenikania do 
polski byłaby szczelnie zamknięta.

Rezygnujemy również z uprawnień najwię
kszego pracodrwcy na terenie Gdańska. Prze
cież Polska jest wspołrządcą portu gdańskie
go. Stocznia gdańska jest własnością Polski. 
Koleje gdańskie także. Monopol Tytoniowy 
w Gdańsku jest w połov7ie naszą własnośeią. 
W prawie takim samym stosunku jesteśmy 
właścicielami gdańskiego banku emisyjnego 
i waluty gdańskiej. Słowem — wielkie są na
sze uprawnienia jako właścicieli gdańskich 
warsztatów pracy, olbrzymi powinien być 
wpływ Polski na obsadzanie stanowisk w 
tych przedsiębiorstwach i instytucjach.

A jak jest w rzeczywistości? Wszędzie pa
noszą się Niemcy.

rntay w połowie ublegego roku nitierowcy 
gdańscy rozpoczęli akcję przeciwko żydom 
obywatelom polskim w Gdańsku, prawieowa 
opinia polska przyjęła 10 z nieukrywanym za
dowoleniem. Nie sądzono wówczas, że Jest to 
tyłku pierwszy etap, po którym nastąpią inne, 
o wiele dotkliwsze. Z innego terenu hitlerow
skiego donosi „Nowa Rzeczpospolita ':

Na podstawie ustawy o zagrodach dziedzi
cznych i O obrocie ziemią (z dn, 26 stycznia 
1937 r,) i rozpoczęto wyzuwanie rolników Pola 
ków z ich gospodarstw i ziemi. Pozbawianie 
Polaków gospodarstw odbywa się za pomocą 
licytacji, przy czym osoby ubiegające się o 
gospouurstwa rolne muszą mieć specjalne ze
zwolenie landrata.

Ustawy powyższe, swoją brutalnością i cy
nizmem stokroć gorsze od słynnych ustaw 
kolonizacyjnych Hakaty, są obecnie stosowa
ne na całej linii do ludności polskiej w Niem
czech i to przede wszystkim tam, gdzie lu
dność polska jest autochtoniczna od wieków 
na ziemi osiadła. Chłop polski, którego je
dyną ostoją Jest jego ziemia od pokoleń dzie
dziczna ojcowizna usuwany jest gwałtem z 
roli i rzucany na państwę losu.

Jak widać, dawna Hakata odżyła w Trzeciej 
Rzeszy, a nawet przewyższa brutalnością Ha
katę z okresu komisji kolonizacyjnej. A  są je
szcze w Polsce ludzie, którzy zachwycają się 
wy< zynami hitleryzmu i pragnęliby przeszcze
pić jego hasła na grunt polski.

Konsekwencja
„Polonia44 zamieszcza następującą wiadomość 

pochodzącą z Berlina:
Przywódcy niemieckiego kościoła narodo

wego ogłosili wczoraj swój program, składa
jący się z 30 artykułów. W‘ programie swym 
kościół narodowy niemiecki oświadcza, że 
będzie zwalczał chrystianizm przy pomocy 
wuystkich środków, stojących mu do dyspo
zycji. Kościół narodowy pędzie się wyłącz- 
uie opierał na narodowym socjaliźmie i rasi
zmie. Nie będzie on tolerował żądnego ko
ścioła, ani wyznania podlegającego między
narodowym wpij wom, względnie posiadają
cej* kontakty międzynarodowe. W dalszym 
cś|ff fcodżK kościół narodowy domami sie

konfiskaty całego majątku nieruchomego ko- 
śSciołów i wyznań religijnych.

Dalej program przewiduje żądanie w spra
wie wydania zakazu używania Biblii, Kościół 
narodowy oświadcza je jedynie „Mein Kampf4 
Hitlera zawiera zasady najczystszej etyki. Nie
miecki kościół narodowy usuwa krzyż oraz 
Biblię, a na to miejsce uznaje jedynie zasa
dy głoszone w książce Hitlera „Mein Kampf“. 
Wyznawcy kościoła narodowego będą studio
wali „Mein Kampt'“ i zarazem go komento
wali. Kościół narodowy wreszcie będzio do
magał .-.'ię skasowania nauki religii, a krzyż 
Chrystusa będzie musiał być zastąpiony swa
styką aaiodowo-socjalistyczną.
Trzeba przyznać, że hitleryzm jest konse

kwentny a tę konsekwencję cechuje- typowa 
gruntowność niemiecka. Cytowana wiadomość 
jest potwierdzeniem wniosku, że hitleryzm i 
cały dotychczasowy skarbiec kultury to dwa 
przeciwieństwa. Nie można tworzyć syntezy z 
Biblii i z „Mein Kampf“. Trzeba wybierać: 
albo Biblię albo „Mein Kampf“. Hitleryzm wy
brał naturalnie „Mein Kampf44 i postąpi* nie
wątpliwie konsekwentnie. Natomiast próbu łą
czenia Biblii ż hitlerowskimi zajadami rasi
zmu, antysemityzmu itp. tak często podejmo
wana w niektórych krajach, jest z góry skaza
na na niepowodzenie. W  tej dziedzinę nie może 
istnieć współdziałanie- Trzeba się zdecydować: 
albo Biblia albo „Mein Kampf“.

.Umiał czytać i  pisać,,,"
Dopiero onegdaj zakończył się proces b dy

rektora departamentu Ministerstwa Skarbu, Mi
chalskiego, który jak wiadome na pytanie są
du jakie miał wykształcenie odpowiedział, że 
nie miał matury. W tych dniach odbył się w 
Katowicach proces przeciwko urzęanikom ma
gistratu katowickiego, oskarżonych o przepi-

I>H*y NADMIEIUiJTM C«|N IŁN IU  I N IRPBAW IU ŁO . 
WTM KhWIOBJUEOŁI .naturalna woda £orzk» Franciszka-
J ó fte fa -iu ż w iu e w ic & ic h  dawkach jeat przyjem nie i'n ie -

cle 20U.000 zł. podatkowych pieniędzy, Procek 
ikcńezył się- również wyrokiem skazującym. 
Ale nas interesuje w tym wypadku im  a jpra-
wa. W  czasie zeznań jednego ze świadków, 
urzędnika sKazanego już poprzednio za naduży
cia rozwinął się między nim a sędzią nastę
pujący dialog:

— A jakie pan miał przygotowanie do tej 
pracy?

Świadek; — żadne, to zn. umiem czytać i 
pisać.

Szczerość ta jest godna pochwały. Właściwie 
w tych szczerych zeznaniach o „żadnym przy- 
gotowaniu14 nie należy upatrywać nic złego. 
Skoro p. Michalski, który dzierżył odpowie
dzialny i wymagający fachowych wiadomości 
urząd nie miał nawet matury, to oiiijtecznle 
jakiś urzędnik magistracki może nie mleć 
„żaanych. przygotowań 4. Dziwić się tylko na
leży, że umie czytać i pisać. Zastanawiając* 
Jest także, jak taki urzędnik o „żadnych przy
gotowaniach44 urzęduje? A  podobno w Polsce 
istnieje nadmiar prawników...

Niefortunny krok
Prasa żydowska donosi, iż w tych dniach o- 

twarta została narada wybitnych rabinów p il
skich celem zastanowienia się nad rozmaitymi 
sprawami, jak sprawa uboju rytualnego, sy 
tuacja żydów w Austrii i td. Narada rabinów 
ma podobno zastanowić się także nad krokami, 
jakie „należy podjąć w związku z napaścią p, 
Miedzińskitgo na religię i etykę żydowską44.

O ile wiadomość ta jest prawdziwa, to należy 
stwierdzić że ostatni punkt narad (obrona przed 
napaścią p. Miedzińskiego) jest posunięciem 
niewłaściwym, niefortunnym i niepotrzebnym. 
Rabini popełniliby błąd, gdyby się wdawali w 
jakąkolwiek dyskusję z p. Miedzińskim na te
mat etyki żydowskiej. Publicystyczne występy 
p~ Miedzińskiego w dziedzinie religii i etyki ży
dowskiej należy po prostu uważać za głupstwu 
i pominąć je milczeniem. Któżby przypisywał 
takim wystąpieniom aż tyle znaczenia by na
rada rabinów zajmowała się nimL Byłoby to 
za wiele zaszczytu dla takich „znawców44 etyki 
jaL p» Miedzińsk- Wobec tego rabini lepiej 
zrobią, ̂ tiy przejdą do porządku dziennego nad 
„etycznymi ■ bzdurami i nonsensami „Gazety - 
Polskiej44.zaw odu is dz ia ła jącym  środk iem  przeczyszcza jącym  je lita , 

odpow iednim  do „tu lego używ an ia. Zapyt. W asz . lekarza.

Najstarsza kolonia palestyńska -
na falach eteru

Kierownictwu „godziny hebrajskiej” w 
palestyńskim radio należy się specjalne po 
dziękowanie za zorganizowanie pięknej audy
cji, poświęconej jubileuszowi . (55 lat) powsta 
nia jednej z pierwszych kolonii w Palestynie 
Riszon Łecyjon, która zbiegła się z świętem 
pierwocin (Hikurim), Radość wyrosłych X 
wychowanych w RN zon Lecyjon czterech po 
koleń przeniesiona została na lalach eteru do 
całego jiszuwu. Prze? 3 tygodnie trwały go
rączkowe przygotowania do wspaniałej au
dycji. Z Je-ozolimy przyjechało do kolonii 
paru ludzi ze studia, a wśród nich kierownik 
„godziny hebrajskiej” A. Lubiani, celem 
przygotowania audycji i udzielenia odpo

wiednich wskazów pk. W  kolonii wiedziano, że 
audycja ta słuchana będzie przez cały ji

Przebieg samej uroczystości był bardzo 
staranne i skrupulatne.

Przebieg samych uroczystości był bardzo 
ciekawy. Riszor. Lecyjoń dała przez mikro
fon bilans pracy w miniaturze, na który akła 
dały się wspomnienia, opowiadania, opisy, 
śpiewy, tańce i część humorystyczna. Przed 
stawiciele poszczególnych pokoleń dożyli 
przez mikrofon swoje „Bikurim". Część pierw 
sza poświęcona była pokoleniu czwartemu, 
t. /n dzieciom, u"odzonyir i wychowanym 
w kolonii, dalsze części przedstawicielom re
szty pokoleń a wśród mch przemawiał „Ra- 
watlża Musa“ —- Moszc Bmilański, jeden z 
najstarszych i najbardziej doświadczonych 
kolonistów w Palestynie, mistrz i  nauczyciel 
całej kolonii.

Ńa uroczystości do Riszon Lecyjon przy
b ili również najstarsi chalucim z całego kra

ju z rodzinami i wygłosili przez mikrofon 
szereg interesujęcych wspomnień z tych 
pierwszych dni, gdy Riszon Lecyjon była u 
początku swojego l-ozwoju. Betki dzieęi, u- 
branych jednolicie, przybyło również do ko 
lonii. Orkiestra Makkabi przygrywała, a chór 
szkolny pod batutą jednego z nauczyciel) 
śpiewał pieśni palestyńskie. Bpeaker zapew
niał słuchaczy, że w koionii czuje się o wiele 
lepiej aniżeli w swoim studio w Jerozolimie. 
(W  tym momencie mała dzievrczynka zwróci
ła się więc do speakera z zapytaniem: „A  
dlaczego me mieszka Pan w Riszon Lery- 
jon7 ..)

Jeden z kierowników kolonii w przemówię 
mu swoim zwrócił się do dziec., podki eśla- 
jąc, że wszystko to, co dzisiaj w kolonii się 
dzieje, cały radosny nastrój tej pieknej uro
czystości mają do zawdzięczenia pionierom, 
którzy przed wielu laty pierwsi tutaj przyby 
li. Wówczas ziemia ojczysta stała pustką. 
Nie zapomniał również o dzieciach w golusie 
i wyraził życzenie, by wszystkie razem pracr 
wały kiedyś w wolnej'ojczyźnie.

Ciekawe wspomnienia z dziejów szkolnict
wa hebrajskiego wygłosił p. Karon. Z« 
wspomi ień tych dowiedzieliśmy się, że pierw 
sza na świecie szkoła żydowska została za
łożona prżed 53-ma laty w Riszon Lecyjon. 
Szkoła ta rozwinęła się bardzo pięknie, a 
dziś 60C dzieci pobiera w n±ej naukę.

Jako jeaen z  pierwszych nauczycieli tej 
szkoły przemawiał Biluj czy k p. Jodloi/icz* 

W  owych czasach nie było jeszcze podręcz
ników hebrajski :h tak że Jodlowicz zmusza 

(DOKOŃCZENIE NA STR.
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W  d. 5 czerwca br. wielkie zgromadzenie 
Stronnictwa Narodowego we Lwowie po w y
słuchaniu referatu wiceprezesa zarządu 
głównego, b. posła Bieleckiego, powzięło w 
przedmiocie polityki zagranicznej pomiędzy 
innymi i taką rezolucję:

„Polityka niemiecka w obecnym swoim o- 
kresie zaczyna się posługiwać wobec państw 
Europy środkowej metodami t. zw. taktyki su
deckiej, które polegają na tym, iż szczuje się 
przeciw danemu państwu mieszuające w nim 
„mniejszości narodowe". Polska powinna się 
tej polityce rozbijania od wewnątrz obecnego 
układu terytorialnego w Europie Środkowej 
przeciwstawić, aby nie dopuścić do hegemonii 
niemieckiej na obszarze dziejowym polskich 
wpływów politycznych, oraz aby uniemożli
wić powstanie w Polsce bloku „mniejszości 
narodowych", w którym wpływy dzieliłyby 
polityka niemiecka i żydowska".

Chwała Bogu, wreszcie już i  ta  „odmło- 
Jzona ■ Endecja zaczyna rozumieć, że anty
semityzm nie wybielił Rzeszy niemieckiej, że 
nie stała się ona przez to wzorem godnym 
naśladowania, przyjacielem od duszy i ser
ca, Nawet wizyta ks. T  -zeciaku, w Norym- 
oerdze nie może zmienić faktu, że polityka 
Niemiec współczesnych nie idzie w kierun
ku przychylnym dla ich słowiańskich sąsia
dów, w tej liczbie więc i dla Polski.

Wręczcie przejrzała Endecja i  zrozumia
ła, że Niemcy hitiei owskie dążą do rozsadze
nia swoich sąsiadów metodą sudecką, t, zn. 
od wewnątrz przez szczucie przeciwko nim 
ich mniejszości narodowych. Więc, jeśli cho
dzi np. o Czechosłowację, to R z :sza pragnie 
ją  zniszczyć przez szczucie i organizowanie 
hŁiemcow sudeckich, Węgrów, Słowaków i td. 
Ci wszyscy, którzy robią to samo w stosun
ku do Czechosłowacji i też szczują przeciw
ko Czechom —  Węgrów. Słowaków i inne 
mniejszości współdziałają nieświadomie z 
Niemcami, idą na pasku polityki niemieckiej 
i w końcu kręcą sznur na własną szyję.

Ale jednego Endecja jeszcze nie rozumie 
  i zapewne nigdy nie zrozumie bo prze
stała by być wówczas Endecją: że są rozma
ite sposoby szczucia mniejszości narodowych 
Jest system brutalny, niedyplomatyczny:

bezpośrednie szczuci, tych mniejszości prze
ciwko ich Państwu, dostarczanie im literatu
ry agitacyjnej, środków pieniężnych i tp. —  
tego systemu trzym ają się Niemcy w stosiln- 
ku do Czechosłowacji. I  jest bai dziej wyraii- 
nowany, piekielnie sprytny, dyplomatyczny 
sposób szczucia: zaszczuwa się same te 
mniejszości. Przy tym systemie szczuje się 
panującą większość przeciwko mnlojszcś' 
ciom, wpaja się w nią nienawiść i pogardę 
do tych  mniejszości, organizuje się giu,py 
anarchistyczno - szowinistyczne wśród więk
szości, dostarcza się im literatury i środków 
pienifżnych. A  stale szczuta, stale prześlado 
wana mniejszość, widząc że znikąd nie ma 
pomocy, nie ma już żadnego wyjścia, w po
ryw ie ostatecznej rozpaczy przybiera pozy
cję obronną, staje się wrogą ustrojowi pań
stwowemu, który przecież i je j mógł uczci
wy, ludzki byt zabezpieczyć —  i też staje się 
czynnikiem rozsadzć jącym  państwo od wew 
nątrz. Tej metody używają z powodzeniem 
Niemcy w stosunku do innych państw —  ale 
rezultat może być ten sam. Ci wszyscy, co 
się dają brać na lep i szczują przeciwko 
mniejszościom, są tak samo posłusznym i bez 
wolnym narzędziem w ręku polityki niemiec

kiej, jak  w Czechosłowacji np. szczute mniej 
szóści.

Niechże Endecja ze wszystidnn jawnymi 
lub pozornie - sanacyjnymi przybudówkami 
się obejrzy i uderzy w piersi: czy nie służyła 
i nie służy nadal celom polityki niemiecJii j 
rozsadzania Państwa od wewnątrz? Czy nie 
szczuje mniejszości p r« ciw ko Państwu, 
szczując Lezusńank j  większość i  czynniki 
państwowe przeciwko mniejszościom? Czy 
w samej przytoczonej na wstępie rezolucji 
nie robi tego?

Bo co ma koza do tksam i.u? Skąd od roz- 
-adzania Państwa z ł  pomocą szczucia m niej
szości do „bloku mniejszości narodowych w 
którym wpływy dzieliłyby polityka niemiecka 
i żydowska” ? Skącf odrazu Żydzi, o których 
w całej rezolucji przecież ani siowa nie było? 
Czy to  Żydzi są narzędziem polityki hitle
rowskiej w świecie? Czy to żyda5 torują aro 
gę ekspansji niemieckiej? Czy żydzi w Cze
chosłowacji opowiedzieć się za Henleinem i 
Hlinką, czy też za Eeneszem? i1 J e  kto popie
ra obecnie Henleina i Hlinkę —  o tym  wie 
każde dz. łcko. Czy zapomniała już Endecja, 
że nie tak dawno istniały „bloki mniejszoś
ci” w  Niemczech, na, Litwie i na Łotwie, do

POWIEŚĆ

Z upoważnienia -atort 
' p .zełotył

Alfred Liefeld

54)
Bertin parsknął śmiechem. Ubawiła go zarówno 

komiczna obłuda przemowy Lebehóego, jak i to, że 
nawet cenzura wojenna może się przysłużyć dobrej 
sprawie, utrącając typy tego rodzaju, co Lnngerinami.

—  Komu w drogę, temu czas —  powiedział Bertin, 
podhosząc się w jak najlepszym humorze —  Muszę 
jeszcze napisać pilny list.

Starszy strzelec Lebehde również spieszył się już 
na kwaterę, gdzie czekało gu obielanie kartąfli, współ- 
lokator bowiem niechętnie imał się tej roboty. Bertin 
zapłacił przy kontuarze. Lebehde nie protestował, uwa
żając to za naturalne: pobierał znacznie mniejszy żołd 
niż Bertin. Za czym obydwaj żołnierze w furażerkach 
i pozapinanych przepisowo płaszczach pomaszerowali 
mroczną, wyludnioną ulicą, której pasikę ożywiały je
dynie drzewa ciągnące się milczącym dwu szeregiem 
po skrajach obydwu chodników.

—  Muszę ci powiedzieć coś jeszcze, Karolu —  ozwał 
się w pewnej chwili Bertin, obracając głowę w stronę 
kolegi i ziejąc kłębami siwej pary iod kilku dri wró
ciły dotkliwe mrozy). —  Zanosi się warótce na nową, 
wielką ofensywę. Nasi panowie i władcy są przekona
ni, że tym raz^m Francja wyciągnie kopyta Tak samo 
jednak byli pewni siebie przed Verdun. Czterysta ty
sięcy poległych. Jeżeli te nowe jatki będą miały ten 
sam przebieg, może się wówczas zdarzyć — zwłaszcza 
że z żarcił m jest z  dnia na dzień gorzej —■ że któregoś 
dnia ludzie w kraju powiedzą: dajcie nam wreszcie 
święty spokój, bo mamy wszystkiego po same dziurki 
w nosie. Nie twierdzę, że tak będzie na pewno, ale kto 
wie?-. Najlepszy barometr, Karolu, mamy tutaj. Jeżeli 
Litwini otrzymają króla, jakiego sobie żyetą, to znaczy 
księcia von Tecka. wtedy Niemcy mają jeszcze tu coś 
dó powiedzienia. Gdyby jednak do władzy miał dorwać 
się Ł siążę sa=ki czy inny Prusak, wówczas Wszech- 
niemcy narobią takiego bigosu na Litwie, że niedługo 
się , Ąle.niewarto martwić się na kredyt.

Dobrze się stało, żeśmy się odnaleźli. Dobranoc, Karolu!
I Bertin skręcił w przecznicę, niknąć wnet w ol- 

bizymim cieniu, jaki rzurał na ulicę gmach Biura Pra
sowego. Karol Lebehde patrzył za nim przez chwilę, 
by po chwili wyciągniętym kłusem ruszyć do domu. 
Zaskoczony ostatnimi rewelacjami Bertina nie mógł 
opanować dosadnego przekleństwa, które mu się wy
rwało niemal bezwiednie. Był to swoisty wyraz szcze
rego uznania dla dawnogo towarzysza broni, który 
dojrzai wreszcie do trzeźwej oceny rzeczywistości. Co 
zaś do tych Bogu ducha winnych Litwinów —  do dziś 
nie zwracał na nich Karol Lebende najmniejszej uwa
gi —  to istotnie bardzo wiele zależy od fego. jak się 
zachowają w najbliższej przyszłości. Nigdy, bo nie wia
domo, skąd padnie iskra na beczkę, wyładowaną po 
brzegi prochem. ------

ROZDZIAŁ PIĄT1

WIE&Cr Z MERWIŃ5HA
Któregoś dnia kapitan Winfrieti po przyjściu do 

biura „nadział się“ z miejsca na roześmianą od ucha 
do ucha gębę dawnego swego ordynansa Possecka, 

który obecnie pełni' służbę łącznika w Wydziale Pią- 
tym. Chłopak zdejmował płaszcz pana kapitana z tak 
uszczęśliwioną miną, że Winfried zapytał go wprost, 
co się stało i czy czasem na śniadanie nie dostał gęsie
go smalcu.

—  Nie, panie kapitanie —  odpowiedział Posseck 
w swojej łamanej niemczyźnie, wieszając płaszcz i  pas 
kapitana na właściwym miejscu —  to nie gęsi smalec. 
Smalec to dobra rzecz, ale pokój —  jeszcze lepsza. Ro
sjanie zgodzili się na nowe warunki, panie kapitanie 
Zrobili porządek— (ze swoimi podżegaczami wojenny
mi, dodałby chętnie Posseck, ale na to brakło mu od
wagi, no i zapasu słów niemieckich).

■CC. d. oJ.
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Ku ostatecznej likwidacji zorganizowanego
terroru arabskiego

W końcu lipca terror ma byt całkowicie opanowany. Poczynani* 
głównej kwatery wojskowej c kontrakcja arabska

Jerozolima, 16. 6. ŻAT. Główna kwatera 
wojak angielskich w Palestynie wyznaczyła na 
koniec lipca br. ostateczny termin, do kiórego 
ma być całkowicie zlikwidowany terror arab
ski. Kwatera wojskowa ocenia obecną sytuację 
względnie optymistycznie i jest przeświadczo
na, że w okresie sześciu tygodnf, a może I krót
szym, można będzie zadać

ostateczny i decydujący cios zorgani
zowanemu terrorowi, 

który grasuje w Palestynie od przeszło dwóch 
lat.

Zarówno dla władz wojskowych jak i cywil
nych jest rzeczą niezmiernie przykrą, że przez 
cały czas swego pobytu w kraju Komisja Do 
Spraw Podziału Palestyny pracuje w atmosfe
rze bezustannego terroru, w warunkach coazien 
nych zamachów, napadów, starć, strzelaniny, 
morderstw i podpaleń. DSategu też sztab woj
skowy uważa za punkt honoru doprowadzić do 
tego, że Komisja Woodheada mogła przynaj
mniej zakończyć swe prace w spacyfikcwanej 
Palestynie. W  tym celu główna kwatera posta
nowiła rozszerzyć na cały kraj —  choć w for
mie złagodzonej — metody, jakie zastosowano 
w walce z bandami terrorystów w Samarii ł 
Galilei. Górzyste dzielnice kraju są w dalszym
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ciągu okupowane przez oddziały wojskowe, 
zakwaterowane w budynkach publicznych w 
miastach oraz w chatach fellachów po wsiach 
arabskich, gdzie wojsko może obserwować 
zachowanie się mieszkańców i natychmiast sku
tecznie przeciwdziałać próbom werbowania wie- 
śnlaków do band terrorystycznych.

Postępując w myśl zaleceń głównego dorad
cy rządu do spraw bezp., sir Charles Tegarta, 
który opuścił już Palestynę, władze wojskowe 
są zdania, że dotychczas już osiągnięto bardzo 
poważne wyniki w zakresie skutecznego zam

knięcia granicy północnej i zabezpieczenia jej 
przed dopływem nowych band terrorystycz
nych i przemytem broni. Zamknięcie granicy 
północnej przyczyni się też z drugiej stropy do 
uniemożliwienia rozgromionym grupom terro
rystów wydostania się z kraju do Syrii i Liba
nu, by po pewnym czasie — jak to bywało do
tychczas po każdej większej bitwie — nabrać 
świeżych sił i powrócić ponownie do Palesty
ny. Cel ten zdaniem władz wojskowych będzie 
osiągnięty całkowicie gdy zakończy się — przy 
puszczalnie już w najbliższej przyszłości —•

budowę „Muru Tegarta" wzdłuż grani-— 
cy północnej i północno-wschodniej.

Na odcinku walki ż terrorystami w strefie nad 
granicznej bardzo duże zasługi ma zorganizo
wana niedawno Żydowska Straż Graniczna* 
składająca się z około 700 policjantów.

Batalion ter wykazuje dużą spręży
stość wojskową i według zgodnej opi
nii znawców sytuacji i terenu, jest on, 
w palestyńskich warunkach walk pod
jazdowych, niezastąpionym narzędziem 

skutecznej walki z terrorem.
Dezorganizacja i dezorientacja, jakie śród 

teirorystyów powstały naskutek porażek z e- 
statnich tygodni, są obecnie jak się zdaje, zwol
na opanowywane przez prowodyrów, którzy 
rozpoczęli już nawet pewną kontrakcję. Powo
dzenie lub niepowodzenie tej kontrakcji będzie 
zależeć od tego, w jakim stopniu palestyńska 
służba bezpieczeństwa i wojsko będzie zdolne 
sparaliżować nowe metody arabskie. Przywód
cy band wycofali mianowicie z Palestyny oko
ło połowy swych podwładnych, przerzucając 
ich do transjordanii. Tam mogą oni p.-zede 
wszystkim utrzymywać prawie niczym nie krę 
powaay kontakt ze Syrią. Nadto zaś przy wód
cy arabscy sądzą, że przy pomocy wycofanych 
grup, będą oni w stanie wywołać aostaitęrznie 
poważne zamieszki w samej Transjordanii. tak 
aby zmusić władze wojskowe do skierowania 
do tego kraju części wojsk angieskich z Pale
styny. Taktyka ta jest obliczona na to, ie  sko
ro tylko znaczniejsza część wojska będżls prze 
rzucona do Transjordanii, możliwe będzie na 
terenie palestyńskim ponowne skompletowania 
band terrorystycznych w celu znacznegc zwitk- 
szenia częściowo już stłumionego terroru. Naj*, 
bliższe tygodnie pokażą, czy zamierzenia terror 
rystów dadzą pożądane przez nich wyniki-

których należeli Polacy wespół z żydam i? 
C zy te bloki dążyły do rozsadzenia odnoś
nych państw ?

Skąd od razu Żydzi wraz z Niemcami? Czy 
w bloku mniejszości narodowych w  Polsce 
mogą teraz pójść żydzi wraz z kompletnie 
shitieryzowaną —  dzięki poparciu „daleko
wzrocznej” i kapitalnie mądrej polityki En
decji i nie - Endecji —  ludnością niemiecką? 
Tego chyba nawet p. Bielecki nie odwąży się 
twierdzić. Więc skądże znowu mowa o 
„dzieleniu wpływów” pomiędzy polityką nie 
miecką i żydowską?

A  może chodzi o niedawną przeszłość, gdy 
w Polsce Żydzi szli do wyborów sejmowych 
wraz z Ukraińcami, Białorusinami i Niemca
mi? O tę przeszłość, kiedy to Polacy na Łot
wie szli wraz z  Niemcami, żydam i i Rosjan a 
mi? O tę przeszłość, którą jest bardziej od
ległą dla Żydów, niż dla Polaków, bo gdy po 
przewrocie hitlerowskim Żydzi już byli wy
stąpili z kongresów mniejszości narodowych, 
Polacy tam jeszcze pozostali w raz z Niemca
mi? Lecz w owej przeszłości warunkiem 
wspólnego porozumienia wyborczego Żydów 
Niemców, Białorusinów i Ukraińców było 
podpisanie deklaracji, stwierdzającej, że 
wszystkie te mniejszości stoją niezłomnie na 
stanowisku państwowości polskiej. To wtedy 
podpisał i senator Haobach. Czy dzisiaj po 
„dalekowzrocznej” i  mądrej polityce popie
rania hitleryzmu w jego ojczyźnie i wśród 
Niemców w  Polsce, po wzruszającym trzylet
nim wzorowaniu się na metodach hitlerows
kich u nas, sen. Hasbach, a  jeszcze bardziej 
sen. Wiesner zechcą podpisać taką deklara
cję? Chyba że otrzymają odnośne polecenie 
od p. Goebbelsa wprost czy za pośrednict
wem właściwego gauleitera w Polsce łub 
Gdańsku, z zastrzeżeniem wymówienia we 
wskazanym terminie.

Jeśli już wolno mówić o polityce niemiec
kiej w Polsce i o je j wpływach —  to lepiej
0 Żydach milczeć. Żydzi napewno nie są pi^y 
jaciółmi tej polityki. A le bezwarunkowo naj
lepszymi agentami tej polityki u nas aą ci, 
co za pomocą szerzenia nienawiści rozbija
ją  spoistość Państwa i jego siłę obronną. CS 
co nałożyli sobie na oczy klapy antysemic
kie i nic poza Żydami nie widzą, jak  np. E n 
decja z przybudówkami. Może nie czynią oni 
tego ze złej woli —  ale w  jakim ś obłędzie. 
Czy to jest stępienie starcze czy poprostu 
mania prześladowcza —  niech orzekną psy
chiatrzy. Ale że jest to obłęd —  nie ulega 
wątpliwości.

W ystarczy przeczytać odezwę kryptoende* 
ków Budzyńskiego i in. nawołującą do przy
bycia na Zgromadzenie Antymasońskie do 
sali Domu Katolickiego w Warszawie. Czego 
bo tam nie ma! „To masoneria rzuciła posiew 
nienawiści, anarchii, rozkładu” (we Francji 
—  A . H.) „Masoneria jest przednią strażą 
żydostwa” . „Loża to... wróg własności, praw 
moralnych....”  A  więc kto rzuca posiew nie
nawiści, anarchii, rozkładu —  jest masonem 
jest przednią strażą żydostwa. K to nie sza
nuje własności i praw moralnych —  ten jest 
masonem, przednią strażą żydostwa.

Biedna, rozkładająca się FVancjo! Ale któż 
sieje nienawiść, anarchię i rozkład u nas ? Kto 
w racając z owego Zgromadzenia, pod wpły
wem budujących przemówień owych „anty 
masonów” , tłucze szyby wystawowe, będące 
cudzą własnością, bo własnością Żydów? Kto 
bije bezbronnych przechodniów Żydów, co 

jest sprzeczne z prawami moralnymi? Kto 
stale, od dwóch przeszło lat ,bez przerwy 
szczuje tłumy do gwałtów, do anarchii, do 
czynów niemoralnych, do niszczenia cudzej 
własności? W iemy w szyscy: Endecja, Ocner
1 in. przybudówki. Więc są oni masonami?
Są „przednią strażą żydostwa” ?

Nie, ten brak samokrytycyzmu, ten brak 
elementarnej logiki zdaje się wskazywać ie  
mamy tu do czynienia nie z samą manią prze 
śladowczą Endecji i ugrupowań sanacyjńo - 
endeckich, a  raczej z ich przedwczesną a kom 
pletną aberacją myślową.

Rozpowszechniajcie 
„N O W Y DZ"

Transmisja żydowskich uroczy
stości religijnych przez radio 
palestyńskie

Jerozolima 18. 6. ŻAT. W  Palestynie czy
nione są przygotowania do uroczystości reli
gijnych „H agigat Hatora". W  uroczystoś
ciach wezmą udział: Aguda, Mizrachi i Bez 
partyjni Żydzi religijni. Obchód religijny z 
okazji uroczystości z udziałem naczelnego 
rabina Herzoga transmitowany będzie przez 
radio palestyńskie w niedzielę 26 czerwca od 
godz. 8 do 8,20 wiecz. według czasu palestyń 
skiego.

„Anglia jest dumna, że gości 
u siebie Zygmunta Freuda1*

Londyn 16. 6. ŻAT. W  związku z osiedle
niem się prof. Siegmunda Freuda w  Anglii 
„Obseryer” pisze m. in. w artykule wstęp
nym:

Żadne społeczeństwo nie mogłoby sobie 
wystawić gorszego świadectwa, jak  przez o- 
kazanie niezdolności dla dania wśród siebie 
przytułku filozofowi tej miary eo Zygmunt 
Freud. N ie trzeba oczywiście dodawać, że 
Wielka Brytania jest dumna, iż gości u sie
bie takiego męża —  męża, którego nazwisko 
jest własnością dziejów myśli ludzkiej i in
tegralną częścią kultury świata.

Trzy nowe lektoraty żydowskie 
w państwowym litewskim insty* 
tucie pedagogicznym

Kowno 16. 6. ŻAT. Na mocy decyzji ml- 
nisterium oświaty w nadchodzącym roku 
akademickim uruchomione będą w państwa 
wym instytucie pedagogicznym w Kłajpedzie 
trzy nowe lektoraty przedmiotów żydows
kich: języka hebrajskiego, metodologii nau
czania języka hebrajskiego i dziejów żydow
skich. Lektorzy m ają być powołani przez mi- 
nisterium w dniach najbliższych. Trzy nowe 
przedmioty będą obowiązkowe dla w szyst
kich studentów, którzy po ukończeniu stą 
óiów zamierzać będą wykładać w państwo
wych lub prywatnych szkołach hebrajskie! 
na Litwie.

Prawa państwowe dla szkoły 
Tarbutu w Równem

Równe 16. 6 . ŻAT. Szkoła powszechna przy* 
gimnazjum „Tarbutu” w Równem, założona 
przed 4 laty  w tych dniach uzyskała prawa 
państwowe.

Kierownictwo szkoły, na czele której sto i 
dr Reiss, postawiło szkołę na wysokim pogo-* 
mie pedagogicznym
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Na Placu Archimedesa
Najprawdopodobniej ta histuria z Archime- 

desem nie jest wcale prawdziwa. Nie jest mo
że prawdziwa, jako wydarzenie, aie jako przy
powiastko, z której można wyciągnąć odpo
wiednią sentencję —  przetrwa wszystkie czasy.

Autobus zatrzymał się na Viazza di Archi- 
mede. Wycieczka przyjechała do Syrakuz oko
ło południa. Promienie rozgrzewały kamienie 
żarem iście afrykańskim. Mieszkańcy pocho
wali się w swoich niskich domkacU P i ócz tej 
grupy wycieczkowiczów, stojących w pośrodku 
placu, nikogo innego nie można było zobaczyć. 
A  przewodnik tłumaczył, że tu, właśnie w tym 
miejscu, siedział filozoi. Układał z kamyków 
figury geometryczne. Pochłonięty cały swym 
zadaniem, nie zauważył zbliżającego się niebez 
pieczenstwa. Rut żołnierza zburzył pałac jego 
nauki, a oszczep przebił pierś mędrca. Wyciecz 
kowicze wchłaniali każde słowo tej .rewela
cyjnej*1 historii. Były to poczciwe mieszczki z 
Weimaru, z Mannheimu i kilku młodych ludzi, 
członków niemieckich orkiestr wojskowych, 
produkujących się kilka dni temu w Rzymie. 
Na czapkadh mieli rozpiętego orła, a na mamie
niu swastykę. Państwo pozwolą — pomyśla
łam — znam historię całkiem podobną. Różni
ce małe. Wydarzyła się nie w Syrakuzach. Prze 
ciwnie, w zupełnie innym mieście. I  nie w rza- 
saclt starożytnych, bo aż 2000 lat później. Ale 
zbrodnia —  zbrodnia identyczna. Do mieszka, 
nia csłuwieka nauki, sędziwego i bynajmniej 
nie niebezpiecznego, wdaiło się kilku rozbe
stwionych żołdaków. Oderwało oć pracy filo
zofa i poczęło go maltretować na sposób naro
dowo - socjalistyczny^. Ten pan z podwójną 
swastyką, jedną na rękawie, a drugą w buto
nierce, — zda się — stara się przytoczyć oko
liczność łagoazącą: „wszak nie przebito go ani 
mieczem, ani nie zastrzelono**.

Gorzej! W piersiach tego starca serce od o- 
wej citwili zabiło innym rytmem. Człowiek, któ 
ry całe swe życie pracował dla ludzkości — 
przestał w nią wierzyć. Zadano mu ból o wie
le większy, niżby to mógł uczj nić grot oszczepu.

Co mówią ladzie i kamienie
Miasto założyli Koryntyjczycy. Rozsławili je 

na Wschodzie kupcy feniccy w twym semickim 
języku. Broniło się ono przeciwko Kariagiń- 
czykom, uległo Rzymianom, Maurowie przybyli 
doń z Orientu. Hiszpanie uważali je za swoje, 
Bizantyjczycy je pokochali. Za Dionizjosa L 
było tym dla ówczesnego świata, czym Alek
sandria między wiekiem III a I, czym Rzym za 
Augusta.

Turyści słuchają objaśnień przewodnika, 
rozglądają się wokoło i powtarzają jedyne zna
ne im słowo w języku włosk'm „bello, bello**. 
Uważam proszę państwa, że popełniacie omył
kę, mówiąc o tym mieście „ładnie..,** Bo gdyby 
tak Syrakuzy przeszły w ręce peaentów raso- 
wycii, gdyby poczęto Syrakuzy przesączać przez 
filtr rasowy, coby to wtedy było. Jakie fatal
ne następstw a I Proszę spojrzeć na tego młode
go Syrakuzańczyka. Na pierwszy rzut oka, roz
poznaje się w nim: typ negroidalny. A  ten jego 
towarzysz zabawy, jasnowłosy chłopiec. To chy 
ba potomek Norm u.ów? Który z nich jest czy- 
itym, prawdziwym tubylcem tej ziemi?... Wy- 
mowmiej jeszcze mówią kamienie. Oto teatr 
grecki, . to „gimnasio romano**, a obok stoi je
szcze nienaruszona kolumna koryncka, a ten 
pałac Maniacjusza zbudowany jest w stylu ma
uretańskim, z wieżyczką pośrodku, jakby zdję- 

• tą z meczetu. Dzieła sztuki starożytnej i pałace 
w stylu normańskim. Hiszpański barok i arab
skie ornamenty. Architektura Aragon1! i sztu
ka Katalonii. Konglomerat lud/kiego /worzywa 
przeróżnych czasów, i  epok.

% Eorialo widać Etnę

ciszy. Gaje oliwno na wzgórzach Najlżejszy 
wietrzyk nie porusza powietrzem. Jesteśmy w 
amfiteatrze greckim. Cały jest wykuty w skale. 
Siedzenia wokoło — z jednego kamienia. Łudź 
kie ręce wbiły się w twardą kamienną górę i 
stworzyły z niewzruszalnego materiału — po 
wieczne czasy amfiteatr. Chyba nie przewidzia
no wówczas takiej siły, któraby mogła znisz
czyć lożę Tyranów, wykutą w opoce. Na tej a- 
renie po raz pierwszy odegrali grec.y artyści 
„Persów** Ajschylosa, na cześc syrakuzańskie- 
go władcy. Stąd rozbrzmiewały pieśni Pindtra, 
chwalące rządy autokratów, słodkie elegie Si 
monidesa i Bachilidosa. Nad teatrem z boku 
biegnie „Ulica Grobowców**. Groty, które natu
ra wyciosała. Mury skalne, w którego niszach 
chowano umarłych. Cmentarz w skale. I  to wy
dało się być wieczne. Przyroda wyżłobiła w 
tych grotach najfantastyczniejsze ornamenty. 
Kaskady srebrzystej wody biją z szczelin, roz
bijając się o ściany w tysiące kropel. Ze skle
pienia zwisają stalaktyty prze-óżnego kształtu; 
kwiaty figowych drzew oplatają kamienie. Ko
rytarze tajemnicze kusza chłodem i cieciem. 
Jeden z nich przezwany jest „uchem Dionizjo
sa**. Tu podobno podsłuchiwał Tyian jęki i 
żale więzionych Ateńczyków, oskaiżonych o 
spiski, zamkniętych w tych jaskiniach i gale
riach. Echo przynosiło ich lament i płacz, 
wchłaniany przez ucho Tyrana.

Od Scala Gre a*‘ biegnie droga koło świą
tyni Fortuny aż do Merkat, gdzie niegayś pulso 
wało w pełni życie starożytnych. A  wszędzie po 
drodze najdziwaczniejsze kamieniołomy, a ka
żdy z nieb ma swoją historię i swój oryginalny 
czar. Latomia (kamieniołom) Raju, lalomia 
Weiiery, latomia kapłanów i t. d. Wsiystkie v- 
dekorowane oliwnymi drzewami i szerokimi 
liśćmi kaktusów.

Długa i uciążliwa droga windzie ta górę Eu- 
rlalo, na której szczycie Oionizjos wybuoowai 
olbrzymią fortecę, przeciwko napadom Karta- 
gińczyków. Niewzruszenie silny wydawał się 
być ten zamek. Miał pięć potężnych wież, po
trójne fosy go otaczały, szerokie i głębokie Re
sztki jeszcze dziś pozostałe, dają świadectwo, 
jaki olbrzym architektoniczny to musiał być. 
Teatry, świątynie, fortecy, wszys.Ło opoka, 

twarda, niezniszczalna. I te fragmemy hisz
pańskich fortyfikacji, stawianych tak dokład
nie za Karola V. i jego następców, n.>e wy trzy
mały, rozpadły się w gruzy. Bynajmniej nie 
czas był tym nieubłaganym oprawcą. To ręka 
natury zamieniła wszystko dookoła w kupę 
gruzów. Żywioł nieubłagany ruszył z posad 
granitów, bastiony. Żaden z budowniczych Sy
rakuz nie przewidział trzęsienia zie^i w roku 
1693... Z płaskowyżu Eurialo roztacza się sze
roka panorama. Tam zdała widać miasto tam 
port. stary i nowy, a tam, hen na widnok ęgu, 
mgłą osnutą Łtnę...

Nowy Jork, 16. 6. ŻAT. Z okazji jubileuszu 
20-lecia istnienia Kongresu Amerykańsko- 
Żydowskiego odbyło się w Nowym Jorku uro
czyste zgromadzenie z udziałem przeszło 1000 
czołowych osobistości życia publicznego w A- 
raeryce. Na zgromadzeniu odczytano pisma po
witalne, nadesłane z okazji jubileuszu przez 
142 członków Izby Reprezentantów (Kongresu 
U. S. A., z 42 stanów oraz przez gubernatorów 
18 sranów. Myślą przewodnią wszystkich pism 
powitalnych .iest zgodne potępienie antysemi
tyzmu jako ruchu, niebezpiecznego nie tylko 
dla Żydów, ale zagrażającego w konsekwencji 
także_najlepszym tradycjom świata cywilizowa 
nego. Roza tym na zgromadzeniu odczytano 
enuncjację, podpisaną przez 202 duchownych i 
świeckich przewódców koficiołow chrześcijań
skich w  Ameryce, którzy określają antysemi-

Szczęśliwi nad Anapc
W  muzeum archeologicznym oglądałem bez

głową Venus Łandolinską, która wszystkich 
zachwyca pięknymi plecami. Opodal ustawiony 
jest tors Efeba i Nimfa z ułamanymi nocami. 
Nieuszkodzona zachowała się tylko figurka z 
terakoty. Karykatura, mała, pokraczna, z dłu
gim tułowiem i dużą głową. Uśmiecha się do 
widzów przymrużonymi oczyma i zdaje się mó
wić: jestem z terakoty, jestem mała, lecz kto 
dłużej przetrwał: ja c?y forteca Dionizjosa? A 
naokoło tej figurki tańczą terakotowe drobne 
tancerki i Erosy...

Idziemy doliną Anapo. Rzeka leniwie płynie 
szerokim korytem. Słońce zachodzi. Ptaki 
wzlatują znad sitowia. Wychodź my na polanę. 
W  tym-miejscu mały strumyczek Ciane zlewa 
się z wodą Anapo Tak samo jak wieki temu, 
jak wtedy, kiedy Oyidiusz śpiewał „Quaque 
suis Cyanen nńscet Anapus aquis**. Na środku 
polany rybacy naprawiają sieci. Opaleni od 
słońca, o twardym w j razie twarzy. Cali pochło
nięci swą pracą. Zdają się wcale nie zwracać 
uwagi na turystów. Jakżeż inacrei się zacho
wują od swych rodaków z iruiych stron Włoch, 
lu z  nad strumieniem siedzi kilka starców. 
Chłopcy podają im ścięte xi pobliżu papyusy, 
a oni wyplatają z nich koszyki, w których prze
chowuje się złowione ryby. Siedzi jeden z nich 
z białą czupryną, z marszczkami pooraną twa
rzą i nożycami wyrównuje brzegi koszyków. 
Podchodzę do niego i stawiam swoje pytania. 
„Panie — odpowiada —  my jesteśmy szczęśliwi 
tutaj w dolinie. Podobne na święcie jest źle, ale 
my nie ruszymy się stąd w świat. A  chybą 
stamtąd, — i wskazuje ręką za siebie nie- 
szczęście do nas nie dotrze. Tu mamy nasze 
sitowia, nasze ryby, domki i sieci. W  niedzielę 
idziemy do miasta. Pytasz się pank, czy ko
chamy nasze miasto? Wargi 80-letniego rybaka 
cytują wiersz Bacchyla: — „Auche Apollo dal
ie cbione d o; o anna Siracust — także Apollo 
złotowłosy, kocha Syrakuzy**.

I patrzy mi przy tym w twar^ swymi mak- 
mi oczkami filozofa — mędrca, który znalazł 
szczęście w dolinie rzeki Anapo.

bowiem ruch antysemicki jest symbolem uą- 
żeń do zburzenia podstaw pokoju, człowieczeń
stwa i demokracji.

Na zgromadzeniu przemawiali m. In. współ
założyciel Kongresu Amerykańsko-Żydowskie- 
go dr Stephen Wise, słynny psycholog amery
kański proi. H. A. Kali u, rabin dr. J. Prinr, 
wybitny obrońca amerykański M. N. Fenig i  
prezes komitetu administracyjnego Kongresu 
Amerykańsko-żydowskiego arl Shermau. ——
Mówcy wypowiedzi li się za organizowanym 
przez Kongres referendum żydowskim, rozpi
sanym na ostatni tydzień b. m. Zaoatueni wy
branej w referendum reprezentacji będde opra
cowanie jednolitego programu oprany j
przyszłości żydów. Ujawniany przez niektóre 
grupy opozycję przeciwko referendum Określo 
no jako usiłowanie - s tw o rk u  - separatyzmu 
politycznego

Wychodzimy za miasto. Spokój naokoło głę
boki. Ruiny bardziej ia&o tragedię światową, ję wt**cie swej

142 członków Kongresu i 13 gubernatorów
potępia antysemityzm
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Piątek, 1 7  czerwca
KRAKÓW. 6-15 Audycja poranna; 7.15 Koncert 

poranny w wjk. orkiestry dętej K. P. W. pod dyr. 
Ferd Gem rota; 8 Audycja dla szkół; 8.10 Muzyka 
z płyt; £.50 Pogadanka dla kobiet: „Włosy i Ich 
pielęgnowanie" wygł. dr Fredyryka Amćisen-Di- 
stlerowa; 11 Audycja dla poboł-owych; 11.15 Au
dycja dla szkół: ,Na wakacjach" audycja w yL. 
„Kukiełek śłęskich"; 11.40 Dyryg. Pierró Coppola 
jako kompozytor (płyty); 11.57 Sygnał czasu, 
hejnał, Ł2.03—13 Audycje połtiartlówa: 14 Muzyka 
z płyt; 15.10 Lolalne wiadomość! gospodarcze;
15.15 „Nlczcnaiti sp.-zyiriierztńćy i Wrógowie" (cz. 
II) pogad. dla dzieci stai-szych w opr. Stan. Su
mińskiego; 15.30 Rozmowę z Chorymi przeprowa
dzi ks. kap. M Rykas; 15.45 Wiadomości gospo
darcze z Waćsztwy; 16 Orkiestra rozrywkowa pod 
dyr. Bron. Naghjewsklego; 15 15 Higiena odży
wiania" pogad wygł. dr Bolesław Skarżyński asy
stent ti. J., 17 Dokąd jbenać w śWlęto? 17.16 kón- 
ćert Solistów z Łodzi; 17.56 PrOgłani ńd dzień l<fa- 
siępriy; 17.55 Wiadomości bieżące; 18 Perfumy że 
sńitfły, pogad. Wygł. Feliks Moskalik; 18.10 Rttk 
fal fortepianowy Olgi Łapickiej; 18 45 „Kronika H- 
tefacka" w Opr. Stanisława Rogoża; 13: 6 piose
nek dla dzieci Stan. Ignacego Rąćzki W Wyk. J«- 
dtyigł Zwidrynćr.ny akomp. prof. L. Łrstein; 19.15 
Popadanl.a sktaalna; 19.25 Na polską nutę, kon
cert rozrywkowy. Wykonawcy: irk. salon, poi 
dyr; Leszczyńskiego, katowicki chór reyellersów 
(piosenki lud.) i Jerzy Harald (anomu), w przer
wie: Pojedynek n ł fraszki", rrp. żki poisKie o p.- 
sarzdcfi i IiterathrZó w ópf. Zdź. HlćióWskUgo; 
■Źti.iś Dziennik wiecźófn* i pogadarika akiudlńd; 
21 „Wśród gorącyćK przyjaciół Paliki" FrógWten- 
ry z książki Jana Wiktora „Od Dhhajn* pd Jń- 
drAń" iryta Z. Eśtfelenerj 21.1* Niebezpieczna 
kehkari nrja Wodewil huritOrystycehy, muzyki 3. 
OlłtśHoacnd W opr. Wandy Trojanowskiej; 21.9* 
Wiadomości sportoWe z Warszawy i lokalne; ?f.65 
Mury aa i  płyt; 23—23.65 Ostatnie Y.iadora. dzieli. 
Wteciornego komunikat meteorologiczny.

WARSZAWA: 6.15—17 p. Kraków; 17 Pły*y; 
18—21 p. Kraków; 21 Audycja dla wsi; 21.16—22 
p.- Kraków; 22 ,Pięć wieków muzyki" (płyty); 23 
p. Kraków; 23.05 Pogad. aktualna W jaz. angiel- 
sKim; 2'il5 Płyty.

LWÓW. 5.15 p. Kranów; 15 Giełda lwowska;
15.05 Wiadoni. gospod. i społeczne; 15.10 Prograns ; 
15.15—17 p. Kranów; i 7 Wiadom. bież. z miasta 
i prowincji; 17 10 Płyty, 17.55 „Hallo! — Uwagi!" 
iŚ—21 p. RrdKÓw; 2i „Lwowskie pióra"; 21.16—
22.05 p. KrdkfiW; 22.05 Żywy RtffteCrt życzeń"; 23 
P. Kraków.

KATOWICE, 6 15 p. b raków; 13.56 Wład. fcidż.;
, i p. Kraków; 15.16 Giełda zbóżow* i *oWaiÓWa; 
ijr.iŚ—2il.69 p, Kraków; 22.05 „Rozmowa ze słu
chaczem" — w upr; J. Tępy; 22.19 KoncCrt rtfż- 
ryWkhWy; 23 p. traków.

ŁÓDŹ. 6.15 p. Kraków; 14 16 Łódżkle wi.dom. 
gieMtóWe; 14.16 Płyty; 15.15—17 p. KrakóW; 17 

j;0kr*ty pumocnitzt" — IdietOn; 17.16—21 p. 
Kraków; 21 „Życie młodych"; 21.16—23.05 r- L i»- 
ków.

STACJE ZAGRANICZNE 

JfikOŻOLIMA (449.1)
10:5* Sygnał erdsd, kdmnnlkat/, kącik młodzie

ży angielskiej; 17.15—19 FAłgram arabi ki ; 19 
PROGRAM HEBRAJSKI: Recytacje biblijne; 19.2* 
Występ pianisty I. Schorra — w progr. litwory 
Gkopiita (płyty); 16.36 Ewer Badani czyr* swoje 
utwory.- IP.ńO Występ skrzypka N. Błindera — w 
progr. Czajkowski (płyty); 20 Sygnał czasu ko
munikat meteorologiczny wiadomości bieżące;
26.15 Program angielski, sygnał czasu, aktualia; 
20.3* Występ iondyńskiej ork. filharmonie"nej, w 
progr. utwory Maśseńeta, Sćarlattiego 1 Schuman
na (płyty); 21.36 Lomec pragramn.

*

16 LONDYN REG.: Koneert orkiestrowy. LYON: 
16 Utwory Gounoda (z  1 k. 126-1< cia u.o.iziu 
hompozytOra). SOFIA: 18 Mhż*ka lekka. TAL- 
LlK . 16 Koneert ork. bałdłsjkowei. DROIT- 
W łCH: 18.25 ŚPIEW ACY NORYMBERSCY" —  
oparu Wdgńera, akt I i-IŁ  BUDAPESZT: 18.30 
„L iii" —  operetka Herrego. PARIS PTT.: 18.30 
Muzyki. kameralna:

19 SÓFlA: Koneert kwartetu mandolinistów. TAL
LIN.: 19 Muzyka rozrywkowa. BRUKSELA
FRĄNC.; J9.15 Muzyka kameralna. SZTOK-

„ Ń t /W Y  D Ż If it f ft jfc "  p ią te t 11 czerwca

II. KMwert &^nk‘MtHZ»y 
A a  t n W e l i f

Hołd rtależny pariiięci przedwcześnie zgasłego 
Karola Szymanowstiegc, największego polskiego 
kompozytora współczesnego, znalazł znakomity 
wyraz w nogatym piogramie II. Koncertu Sym
fonicznego na WaWCIU. Wykonane utwory stano
wiły niejako przekrój twórczości Szymanowskiego, 
od jej wczesnych początków po ostatnie czasy ży
cia, W dziedzinie instrumentalnej 1 wokalne}, znioro 
rowej i solistycznej. W Uwerturze op. 12 wzorowa
nej w zriacznej częśe. na heroicznej ifematyce i bo
gatej instrumentami (z pięknymi gtOsaini środko
wymi blachy) — Ryszarda Śitdu.śSa, zwłaszcza na 
jego Don Jdanie, Składa wieiki tałent Szjfrtańow- 
sfciego najuardziej przekonywujące dowody 
sWego wysokiego powołania, które z biegiem czasu 
i rozwoju poszło w innym kierdnku, nie zaznaczo
nym jeszcze w tym dziele, jal; i w ogolę w utwo
rach z pierwszego okresu W rozwoju później
szym dzieła w rodzaju lii. sonaty foriepianowej, 
„Masek", wstępu orkiestrainego 00 HariidsióW 1 
IV. symfonii, pełbe całjćh partii póll- i atoi.al- 
ńyćli startOWią ciężki prohICirt akiist^Czhy i arty
styczny dla wiełn inótylko lałkoW rHtiZyerrtyth, 
ostrością i bezkoii.promisośtOśCią harrrtóniki, pro- 
WadZenia głosów, małą śpiewnością tematów za
kreślonych nitkiedy na Ciłttższą przestrzeń oraz prze 
ładowaniem instrumentacji będącym IionSesweneją 
wlelcgłosowości. Natomiast utwór o charak-eize 
kantatowym, ,/Veni Credtor" na orkiestrę chór i 
solo, części wokalne Harnasiów i II. konóórt 
Skrzypcowy, oparte iis motywach goraisaicn, 
przerohiOnych i podanych w bógatej Szacie sym
fonicznej, uderzające Lopujący/t podcjśfeiem dc 
tego fołhicru i wprowadzeniem go na szeroki go
ściniec symfonicznej muzyki europejskiej — prze- 
konyWują do ekspresji muzycznej wypowiadające; 
się w tycli dziełach.

Z przyjemnością można było stwierdzić znów 
Joskonate opapowanie partii chóralnej przez po
łączony ki akowski chó* mieSzany, któi ego prtt&S 
i przygotowanie tak trudnych i Wartościowych Jas 
„Yeni Ureator" i Harnasie rtie pOwinriy ograni
czyć się do tego jedriCgo uroczystego Wykonania. 
Natężałoby oba te utwory powtórzyć t  krakowską 
orkiestrą symfoniczną, choćby nawet W gorszym 
wykonaniu. Drugi Koncert skrzypcowy przystęp
niejszy od pieiwszegu znalazł w wybitnej i po- 
ważnei skrzypaczce p. Umińskiej, znaąej tu już 
ź Lilku Występów, piCrWsZbrzędną WykOńtfWczy- 
nię.

Fńrtię fOTtepiahOWą IV. Symfonii Wykonał beż 
iu M U  prdf. DrZCwieCki, zrośfiięty z nią jakiby or
ganicznie, Niestety Oba instrumenty śOłowe hie 
wszędzie mogły przezwyciężyć olbrzymią prze
strzeń dziedzińea wawelskiego. W Kantacie Za
dziwiła p. Zawadzka swym wielkim pięknym so
pranem. Orkiestra Polskmgc Ra aria i dyr. Fitel
berg byii znów entuzjastycznie prżyjmowam przez 
licznie zebraną publiczność.

Br APTR

HOLM: 19.36 Koncert t  Akśdrń.ił Muiycżriej. 
HlLYERSUM I.: 19.4# „rilE H mF MESsU" — 
h Mdli J. S. BZćba. BEROMtłNSTER: 16.95 
„KRABIA LKUSEMBURG" -  Operetka Leliara.

2fl BRUKSELA FLAM.: Utwory wielkich nilstfzeW 
DROI1WICH: 26 Ufwdry SeKiiberta; 20.15 Me
lodie z rewii londyńskich. RYGAr 2€ Końcert 
łotewskiej muzyki symfonicznej. LILLE: 20 

Pi ógrśni rdżiyWko wy, 26.3( „Hcióóiada" — u- 
pera Masseneta. WIEŻA EIFFLA: 20 Aud. li- 
tęracRa, 2#.S0 Prograiń rozfyWkówy. LONDYN 
REG.: 20.15 Koncert muzyki współczesnej. RA
DIO PAKIS: 20 15 Pieśni, 20.30 Teatr wyobra
źni. PARlfc PTT.: 20,36 Koncert symfoniczny. 
Strasburg: 26.36 Transm. z Opery. FLOREN
CJA: 20.50 Komedia.

21 LUKSEMBURG Koncert reklamo Wy, 21.20 Pio
senki liHćżnĆ. MEDIOLAN: 21 „A te tOglió tor- 
rtar" operetki. RartZata. POSTK Ba RISIEN: 21 
HoncCrt aaluwy, RZYffl : 2l Ró iCert J f i i  n- 
ny. LONDYN REG.: 21.15 Mńalc-ftaił. HOPKN- 
BAGA: 21.25 RECITAL FORTEPIANOWY 
MIECZYSŁAWA MCNZA. TULUZA: 21.30 Ka
baret a fentyńtskl. BUDAPESZT: 21.4h Kon
cert ork. operowej, dyr. Dohńanyi. DROłT- 
WICH: 21.45 „Śpiewacy norymberscy" — ope
ra W agneta, akt. lii.

22 FLORENCJA: Piosenki i melodie. BRUKSELA 
FRANC.: 22.16 Muzyka jazzowa. LUKSEM
BURG: 22.15 Muzyki kame^aliia. SŹTÓk HOLM
22.15 Muzyka rdźfy wkuWa.

23 FLORENCJA: Muzyka taneczna. KOPENHAGA 
23 Dawna muzyka taneczni.. RADIO FAKIS: 
23 Koneert nóćny. l UKSEMBUBG: 23 Mflry- 
ka taneczna. RZYM; 23.15 Muzyką tane.czna,— , ■- arO" 1 ^
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Sieć telćfonłcziia na całym świecie zagęścHfi się 
ogromnie w ostatnim dziesięcioleciu; dzisiaj Ogol1 
na liczba aparatów telefonicznydi czynnych na 
całym globie wynosi 35 milionów sztuk.

Gdzie w jakim kraju znajduje się rajwięeej te
lefonów w użyciit? Ptżodujij Sldiiy ZjedilOCzOńC, 
które posiadają 49.7% ogólnej ilości aparatów 
telefonicznych, a więc prawie połowę, przy c z . «  
na każdych 7 mieszkańców Stanów przypada je
den apaiat. Drugie i  kolei miejsce zaj.nują, d lid 
chodzi o ogólną liczbę, Niemcy, kióre póSiadsljJ| 
9.3% (jedfeli aparat na 21 mieszkańców); W. Bry
tania posiada 7.3% apar (ów (1 aparat na lS łńie- 
szkańcóW); Francja łiezy 4.1% aparńtów (1 AjNB 
rat na 29 iriieszkańeoW); Kanada — 3.5% t-i ar„* 
tów (1 aparat na 9 mieszkańcćrW); Japonia — 84 
próc. aparatów (1 aparat na 61 mieszkańców); 
Rosja —- 2.5 aparatów (1 aparat na 20(1 mieszkań
ców); Szwecja — 1.8% aparatów (1 aparat na ltJ 
mieszkańców); Italio — 1.6% apartów (1 ńparal 
na 78 mieszkańców); Australia — 1.5%. auaratów 
(1 aparat na lS mieszkańców); Szwajcaria —: 1.1 
proc. aparatów (1 ap„rat ńa 10 mie.sżkauCÓh'); 
Dania 1.1% ąparafóW (1 aparat na lo iniesżiafl- 
cóW); Hoidadia — 1.1% aparatów (1 aparat Ja 2S 
mieszkańców); Belgia — 1% aparatów ( i  apśrdf 
na U  mieszkańców); Polsko — 0.7% apatafóW 
(1 aparat n& 14l mieszkańców); inne kraj* 
10.5%j aparatów.

Jak widać z tego zestawienia, o ile cnoazi o o- 
g-ólną ilość aparatów, piferwssć miejsce zajmują 
Stany Zjednoczone, jak również pod względem 
gęstości sieci telefonicznej. Drugie zaś miejsce pod 
względem gęstości sieci telefonicznej zajmują Ka
nada i Dania.

rintiMfogrkSia w służbie b m W
Kinematografia posiada niezaprzeczalne zń&- 

cZferiie dla rozwoju nauki a zwłaszcza dla niektó
rych jej gałęzi. W niektórych krajach znaczeni* 
to doceniane jest w dośtaieczntj mierze. We Frńh- 
cjl np. Wydziały filmowe wojska, marjnarhi, lot
nictwa i robót pubłieznyeb posługują się flintem 
dla doskonalenia masf rn i motorów, jak również 
instrumentów pomiarowych. Kinemal ląrafia 
wprowadzona jest także oficjalnie i praktycznie 
do poąąikiwap w urzędzie naiodowym badań i 
puszuiiwań naukowych, a College de France i 
Instytut Przeciwrakowy w Paryżu posiadają peł- 
ńą instalację mikio-kińematogi śficzną. HoWńież 
i uniwersytet w LyOńie posługuje eię injiala ;ją 
filmoWą. Rińematog-aiię stosuje sle coraz częścićj 
dla celów naukowych w Anglii, w Niemozeeh, W 
Japonii. W Stauach ZjednjcLońych lilm naukowy 
znalazł zastosowanie najszersze. Uniwersytety a- 
nierykańskie posiadają instalacje filmowe, a uni
wersytety w Yale i słynny Uniwersytet Hai mrda 
mają oddzielne pawilony filmowe z wszelkimi in
stalacjami, zarówno Kinowymi jak i mikre-Kine- 
malograficznymi.

P*s$o*miey w Czwscji k ro s ta *  
jż 2 płatnyćh prżtrw  w pracy

ltiksdag szwedzki uchwalił ostatnio ustawę, nil 
mocy której prawie wszyscy pracownicy korzy
stają z pewnej określonej liczny wolnych od pra
cy dni, za które otrzymują wynagrodzenie w peł
nej wysokości. Ustawa omawia obszen ie Kate
gorie robotników, uprawnionych dt, korzystaiiia 
z tych przywilejów. Zasadnicze punkty ustawy 
są następujące: łączna liczba przerw w praej na 
przestrzeni całego roku winna być nie mniejsza 
niż 12 dni, z wyłączeniem niedziel, uwzględniając 
natomiast inne dni świąteczne, jeżeli ich ogólna 
liczba wynosi 6 lub. Więcej. Zasadniczo do ko
rzystania z wolnych dni uprawniony jest praco
wnik po przepracow aniu co najmniej 180 ani w 
Ciągu ńokU. UstaWa przewiduje jeanak, źe udzie
lanie tyci* p-z xw w pracy dopuszczalne jest tyl
ko wtedy, jeżeli W t;-fn względzie nie zuśiała źa- 
warta inna urnowa indywidualna między praćO- 
dawcą i pracownikiem. Szczególnie dotyczy tó 
pracowników rolnych. Udzielanie pracowniaom 
sezonowym wolnych dni byłoby połączone z du
żą stratą dla pracodaweów, w tym wypadku wije 
ustawa przewiduje, że pracodawca może w zamian 
przerw w pracy przyznać pracownikowi odpo
wiednie odszkodowanie.

RaditfonfraejA ant w U. S. Ac
W ciągu pierwszego półrocza bieżącćgo ,vypżń- 

dukowano w Standch Zjednoczonych 3 łnilionyj 
automobilów. Z tej lic2by wozów dwa miliony] 
zostały odrazu zaopatrzone w oaniomiki radiowe) 
Do tej pory znajduie się w użyciu w U. S. A. IG 
milionów aut me posiadających odbiorników fi* 
diowych. Ponieważ popyt na auta z radioodbior
nikami wciąż wzrasta w Stanach, przeto fauryk* 
Sprzętu radiowego liczą się że wzrostem produk
cji w najbliższej prz£*złOa|
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D Z I E N N I C Z E K «
Piwniczna i a (teponat)

„Gdyby wszystkie morza były mi atramen
tom, a trzciny nadrzeczne piórami" to jeszcze 
nie potrafiłbym należycie opisać hałasu i wrza
wy, jakie powstały w klasie, gdy pani profesor 
oświadczyła, że za tydzień jedziemy na 8-diiio- 
wą wycieczkę do Piwnicznej. Szyby w oknach 
drżały jakby opanowała je nagła febra, a po
dłoga groziła zawaleniem. W  ciągu tego przea- 
wycieczkowego tygodnia dziwny jakiś nastrój 
zalpanował w naszej klasie. Zwolennicy wyfcie- 
cZki byli na lekcjach jacyś rozgorączkowali i 
sńiętnyfn wzrokiem patrzyli na zachlapane de
szczem szyby, mrucząc: —  a niech to piorun 
trzaśnie. Byli znowu tacy, w których wyciecz
ka budziła dziwną niechęć i którzy na deszcz 
patrzyli z r jataftokim uśmiechem. Ale przy
czyna tego była prosta: pani pfofesor nie ciicia 
la Ich zabłać na wycieczkę. DeSzCz padał eią- 
gle, ale pocieszaliśmy się myślą, że „tam" musi 
być inaczej. Zresztą i ten wyjazd i ta wycie
czka wśród deszczu, miała dla nas wiele uro
ku, była Inna, Oryginalna. Naszej beztroskiej 
wesołości i Werwy nie fhugła żadna szaruga 
przytłumić. I pojechaliśmy.

W pociągu śpiewaliśmy całą drogę, ku wiel
kiemu zgorszeńiu konduktorów, a zwłaszcza 
jednego z nich, wysokiego, chudego jegomo
ścia, o krewkim temperamencie. Humory mie
liśmy złote, a nadzieje różowe. A cóż dopiero, 
gdy się z głębi plecaków ukazał chleb, Ser, owo 
ce i inne przysmaki. To wszystko służyło dla 
pokrzepienia serc „źle jadących", którzy też 
wytrzymali całą podróż znakomicie.

W Piwnicznej ulokowaliśmy nasze rZeczy w 
małych pokoikach pensjonatu, a  nasza „w y
miana zdań", wypełniła budynek takim hała
sem, że gospodarz był w poważnej obawie c 
całość swego majątku Z Piwnicznej poszliś
my w stronę czeskiej granicy i  coraz ciszej i 
spokojniej było W naszych szeregach. Byliśmy 
wszyscy pod wrażeniem przepięknego krajobra
zu. Wokół góry, wysokie i strome, porośnięte 
ciemno-zielonym lasem, nad nimi morze mgieł, 
o kształtach najbardziej fantastycznyeh. W do
le toczył swe nurty Poprad, nietfjarżmion* 
rzeka gór, tworząc wspaniałe zakręty i prze*

łomy Oezarowani pięknem tego krajobrazu, 
szliśmy cicho i spokojnie. Wypoczęliśmy w 
ładnej, dzikim winćm obrośniętej altance stra
żnika granicznego. Niebo było zachmurzone, 
ale przez cały czas naszej wycieczki deszcz nie 
padał. W drodze powrotnej śpiewaliśmy ocho
czo polskie i hebrajskie piosenki, a echo na
szych silnych, młodych głosów odbijała się 
tysiąckrotnie wśród skalistych gór. Do kola
cji zabraliśmy się z takim apetytem* że kuchar
ka trwierdziła z przerażeniem, że albo jesteśmy 
z wygłodzonego miasta, dlbó mamy pó dwa żo
łądki. Zdaje się, że że Względu ńa te dwa żo
łądki gospodarz podwyższył nam ceny.

Noc nie przeszła tak spokojnie, jak powin
na przejść w małym, cichym miasteczku. Na 
korytarzu wykonaliśmy „taniec dzikich", który 
nas przekonał, ż« ten pehsjói.at jest jednak sG- 
lidńie zbudowany.

Następnego dnia ruszyliśmy do ftyfra. Szli
śmy wciąż brzegiem Popradu, który tworzy tu
taj głębokie jary. Wszędzie moc górskich po
toków. Wyspinałiśmy się na szczyt góry Zam
kowej- Stąd widok otwarty na pola, pokryte 
łanami zboża, na płaty nagiej, fioletowej mu
rawy i kępy ciemnych drztwe. Piękna, tego za
klętego w góry i lasy —  krajobrazu, nie Odóa 
żaden opis. Wieczór spędziliśmy na tarasie pen 
sjonatu, tańcząc i śpiewając ptzy dźwiękach 
gramofonu. W ostatnim dniu naszego pobytu 
w górach, odbyliśmy wycieczkę do Łomnicy,

Z żaletn żegnaliśmy ten piękny krśj, Objęty 
wstęgą Popradu. Pakowanie plecaków, marsz 
na małą stacyjkę, gwizd lokomotywy i ogląda
my góry z okien pędzącego pociągu. Góry 
kurczą się, maleją, aż wreszcie rozpływają w 
gęstej mgle sifio-szarych chmur.

Powrót nie był jtiż teki wesoły. Teń i ÓW 
źWieszał rtos na kwintę, przypominając sobie 
klasyfikacje i imte tegu tudzaju przyjćrrtiiośćf, 
w które obfittijć „BUaa" i końcem foku.
A wieczorem, gdy byliśmy już w domu i wzrok 
obejmował dachy i kominy miasta —  myśl 
mimo wóll biegła tam, dc gói i lasów —  do 
swobody.

JAKUB HLAU8NBR 
ucz. III. kl. Gimn. Hebr. w Tarnowie

Piszemy sami
U d  m a r g in e s ie  „ K o lo r o w y e h  H i s i o r t i "

Chociaż nie należę do najmłodszych czytelni
ków Dziei.nieZka podobają mi się ogromnie 
róińobdrWrte historie Ajki i ona sama. Lubif 
naWet, „zakutego" GS bite. I w ogóle otuczaM 
sympatią wszystkich bóhateirów „historii", U 
kfźywym Okieftl patrzę tylko ita Witania. Ale 
to dlatego, że kotóW hic lubię. I chociaż jesteft. 
grubo starsza od Ajki, chociaż hie mieszkdm 
w kolorowym miasteczku, zdarzają mi się jed
nak podobnie jak Ajce —  różnobarwne histo
rię*

N. p. dzisiejsza Historia miała kalot indygó 
i kOsżtoWSła zł. 1.8(1. Doprawdy, beż bujahil. 
Bo w kolbce Erlenmajera znajdował się roz
twór barwnika indygo z wodą. I kolbka, w 
cenie zł. 1.80 zbiła się —  jasńe i zrozumiałe —- 
„Sama".

Historia „Złota" jeSt dlatego złota, bo „Kr tik" 
miał złote sercć 1 Zamiast dwói z fizyki dał ftii 
dostatecznie. A  „czarna" nosiła dlatego ten ża
łobny kolor, że brakło mi forsy na pójście du 
kina, a fdrpae? jest przecież czarna. Historia 
„żółta", to hiStofla zazdrość. Bo „onń" ras no
we buty i „ońa" giała z „ńim" W tenisa, U ja 
nie. Tak, tak, jestem gruDo Starsża od Ajki —  
i moje historie są mimo wszystko, mniej ró
żowe.

rt. Scłtesslerówna (lat l t ;
 ̂ Kraków

Kino
Kino to moja pizyjćmnósć/oe&eklwańa przez 

cały tydzień. Łuóię kinc i dlatego oczekuję nie
dzieli, kiedy mogę do kińa pójść. Interesuje 
mnie film, artyśei, a szczególnie sama sztuka 
powstania filmu i dźwięku. Jak to jest pięknie, 
usiąść sobie w kinie, patrzeć spokojnie przea 
siebie i Widzieć życie. Widzieć ludzi żyjących, 
poruszających się i  mówiących.

Lubię filmy ł  młodymi artystami, filmy z 
piękhymi widokami i podróżami* Mam wów
czas wróżenie, że to ja jestem bohaterką, podró
żuję i przeżywam tc, co Widzp Ale często prze
raża mnie mysi, gdy żądzę, że zakeńćZente fli
rtu będzie tragiczne.

BRONIA BEftGMAN (Bochnia)

Osiedle hwucy (opowiadani*)
Trzeba było koniecznie pomyśleć o jakimś 

schronieniu, czy raczej lokalu, odpcWiedń rtt dd 
liczby członków kwuey „Dror". Nic było natu
ralnie mowy o wynajmowaniu mieszkania —  
takich luksusowych myśli chłopcy nie mieli —  
chodziło im po prostu o jakieś cztery ściany, 
nakfyte dachem. I właśnie „coś takiego" Odkry
li Dubi z Urim, w czasie swych WętłróWeb po 
peryferiach Tel Awiwu. Na pustym placU stała 
ogromna skrzynia, nakryta daszkiem z papy, 
dość nadwerężona wprawdzie, ale poza t/m —  
pierwszorzędna. Tak orzekli chłopcy. Przycho
dzili tu często we dwóch, oglądali plac i jego o- 
kolice, i naradzali się W tajemnicy przed resztą 
towarzyszy. Lubili ptWite sprawy załatwiać 
między sobą. Było —  na przykład —  umówio
ne, że we dwóch zbudują samolot, że razem 
nauczą się morskiej żeglugi i że wspólni* na
piszą powieść awanturniczą.

Po kilku tygodniach poszukiwań, gdy różne 
grupy kwucy „Dror" nie natrafiły na nic god
nego uwagi, Dubi i Uri złożyli uroczysto spra
wozdanie ze swego odkrycia. Wyruszyła więć 
ekspedycja na odległy plac, aby Oglądnąć pro
jektowany „lokal". „Lokal" świecił szerokimi 
szparami, daszek ze smołowanej papy był nie
szczelny i stanowczo brak było w tej pace ja 
kiegokolwiek komfortu. Mimo to, kWnca 
•tłror" oświadczyła jednomyślnie, że budynek 

jest świetny, a po odpowiednim remoncie, bę
dzie w ogóle wspaniały. Remont zaczął się Od 
chodzenia po wszystkich placach podmiejskich 
J Portowych i zbierania desek, gwoździ, drutu 
* innych budowlanych odpadków. Farby trzeba

było kupić* prźybory malarskie pożyczył oj
ciec Jechiela, inni pozbierali z WaZSżtaióW 
swych ojców, co mogli i można b>ło przystą
pić do pracy.

—  Osiedlamy się —  powiedział Anusz, wbi
jając pierwszego gwoździa. 1 źai&z Wszyscy: 
Uri i Dubi, Jethiel i Ti Bi —  Zaczęli opOW/Sdać, 
ćo kto Wiedział o pracy osiedleńczej W kraj U,
0 Galllu, o Chartlcie. Tak, to Właśitic Cbuńita 
miała być wzorem dla chłopców.

Od wczesnego tana stukały młotki 1 uwijały 
się dzielne postacie W okół Skrzyni, ttą Opu
szczonym placu. Ale wieczorem, któżby rozpo
znał w tyirt niebiesko pomaldwahym don ku, z 
dtzWiami i oknami, drewriiańą pakę, ktor«1 jesz
cze Wczoraj tii stała? Wewnątrz —  jedenastu 
chłopców, Ocierając się o siebie, ustawiało stół
1 krzesła, rozwieszało fiianki i ha tć.pożarte roz
ścielało barwny dywan. Nic tó, że krzesł"'. Były 
skrzynkami z mydła, że firanki były z bibuły, 
a tapczan —  gdy się ńa ńim uSiśdło —  tfźe- 
szczał, jak podczas trzęsienia ziem? Tó Wszyst
ko fraszka, bo główna rżećz —  fakt: kWuea 
„Dror" miała swój lokal. Świeca, W gtlfliariym 
lichtarzu, rzucała tajemnicze blaski na świeżo 
wymalowane ściany, a Menaćheffc, komendant 
kwucy mówił o jej bliskleh ł dalekich plańach, 
o celach i zadaniach i ostrzegał, żeby się w Zbyt
nim entuzjazmie nie przylepić do wilgotnej je
szcze ściany, W  trUkcie t«gó przemówienia za
skrzypiały drzwi i  kudłata, chłopięca głowa 
wsnnęła się do wnętrza. Przerażone* czarne jak 
węgiel oczy, zabłysły dziko i zaraz zniknęły. 
Menachem skoczył ku drzwiom, zx nim chłop

cy. V 7 cieniu, o kilki kroków od drzwi stała 
mała, obdarta, drżąca postać. —  Czego Chcesz 
—  krzyknął Mertacl,em.

Z clemnośei odpowiedział ptecslraszOńy, 
dzieeinny głos: —  Ja tu mieszkam, to moja 
skrzynia.

Chłopcy popatrzyli jeden na drugiego eto
tzyli małego obdarttisa Zdumieni 1 ńie Wierzą, 
cy.

—  Tu mieszkasz? —  groźnie zapytał MeiłS- 
cnem —  ńie bujaj nO ty, ńiOżeś sobie pomylił 
lmhttr domu.

Ale mały Jedidia nie wyglądał na takiego, co 
mieszka w domu z numerem. Jedidia właśńie 
najlepiej nadawał się na mieszkańca drewnia
nej skrzyni, na krańcu miasta. Jego ciasne 
spodnie i koszula w strzępach, jego dzika cżil- 
pryna i wynędzniała twarzyczka —  były nśj- 

ł lepszym „kontraktem wynajmu" tego miesz
kania. £ jakoś chłopcy zrozumieli to i uWlt- 

| rzyli. Wciągnęli go do środka, posadzili na nd- 
Wym fótelii (skrzynka ż lemoniady) i kazali 
wszystko Opowiedzieć. Ale Jedidia t trudem 
zbićrał słowa. Patrzał na tych jedenastu du
żych, mócńyćh i dobrze ubranych chłopców, 
i wiedział, że przegrał sprawę, prawo do tegó 
miesźkańia mają órtl, bO jest ień więcej, a Je
didia znał dobrze praWÓ beźdoMńyeh, prawd 
pięści 1 przemocy. A  ptźy tym ta Skrzynia, 
zmieniła się naprawdę, jak pod ręką czarodzie
je, Białe ściany i kolorowe firanki, stół na
kryty obrusem t krzesła wokoło" —  była* to 
ta sama, ciemna i ppnura skrzynia, w której
sypiał?

Powoli —  słowo za słowem, wyszła na ja #  
cała historia małego Jedidii. Przyjechali tu a 
Jemenu, o* z matką, ale matka umarła #  dro-
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Walka o tytuł
OSTATNIE LOSY.

„.ponieważ uważam, że szkoda czasu kolegów i 
ąiejbta gazetki, zwracam się do Dzienniczka z za 
p^ianiem, czy naprawdę zamierza tytuł zmienić, 
czy tylko tracić czas i miejsce. Jeżeli chodzi o 
moje stanowisko to zdaje mi się, że tytuł za wnio
skowany przez kolegę Salka D. jest najodpowied
niejszy, gdyz odpowiadać może Każdemu wiekowi. 
Od siebie jeszcze dodaję, że pod tytułem „Nasze 
słowo", możnr. określić charakter pis< utka nastę
pująco: Tygodniowy przegląd młodzież> — czy t. 
p. Rozsądnym głosem był głos koL Zuckera, cho
ciaż w zasadzie jego zdauia nie podzielam. Dysku
sje są pożądane i pożyteczne, ale tą powinniśmy 

kończyć, żeby rozpocząć nową pracę.
„EMIL".

*  *  *
.„Tytuł D den ni czka można, według mnie, za

stąpić innym, n. p. „Nasz głos1. Uważam, że ty
tuł ten Jedt lepszy od ..Naszego słowa", bo jcst 
bardziej symboliczny.

/  JERZY ROSNER, Kresów,

*  *  *
. jjardzo proszę kochanego Dzi.n turl. nie 

-mignięć nazwy, bo tn brzmi tak młodo, jak my 
bieśmy młodzi. Dobrze to być młodym!

WILEK HERSTEIN, K rJ-w .

*  *  *
, Nii jestem już wprawdzie dzieckiem, 

ale interesuję się Dzienniczkiem, 
gdy w dzień jest deszcz i pochmurno, 

Dzienniczek jest moją lekturą, 
a gdy jest dużo słońca —

c55/tam go od początku do końca. 
Dzienniczek — to nazwa luba, 

gdyby znikła, będzie zguba, 
t«k- się do niej przywiązałem, 

że ją całkiem pokochałem, 
więc ja, starszy — za tym głosuję: 

niech się ta nazwa utrzymuje,
Mój wiersz nie był dotąd drukowany —•

wydrnknj go więc w całości redaktorze ko
chany.

OSKAR KLEIN, Krzeszowice. 
*  *  *

„.Chcę. także zabrać głos w sprawi* nazwy na
szego pisemka. Przyznaję lację wszjotklm kole
żankom i kolegom, Ltórzy wypowiedzieli się zs 
pozostawieniem dotychczasowej nazwy. Myślę, że 
każdy powinien zostać tym, czym się urodził, a 
esyż Dzienniczek dlatego, że teraz stoi na wyższym 
poziomie — ma się wstydzić -wojej nazwy? Nie 
chcemy renegatów, niech żyje Dzienniczek!

MELITA REICH, Biała krakowska.
*  *  *

„.Chcę, żeby pozostała ns^wa Dzienniczek l.„ 
bąąta. MENIUŚ B., Kraków.

*  *  *
„.Chociaż czytam Dzienniczek niedawno, to je

dnak zrosłam się z tą nazwą i byłoby mi jakoś dzi
wnie. gdybym pewnego dnia ujrzała winietę: ,.Na
sze słowo". 1 sądzę, że koledze Salkowi D, który 
tak usilnie zabiega o zmianę nazwy — byłoby też 
niewyraźnie. SYBILLA K., Kraków.

W sprii/ie zmiany nazwy Dzienniczka chcę ł ja 
zabrać głos. Uważam, że nie ma potrzeby zmieniać 
nazwy, bo my maif czytelnicy przyzwyczajeni je
steśmy do tej nazwy i jest ona nam bliską. Bo ta
kie imię nadano Dzienniczkowi, gdy się urodził, 
rozwijał i wreszcie doszedł do takiego stann, w ja
kim się dziś znajduje.

DINAH LANGER, Nowy Targ.

Bardzo to jest w życiu źle,
gdy ktoś nie wic, czego chce, 

jeden chce już „Nr-sze słowo" — 
drugi zmyśla coś na nowo, 

trzeci bredzi trzy po trzy,
że Dzienniczek — tytuł zły. 

ja wam mówię moi mili
i chcę, żebyście mi wierzyli, 

że Dzienniczek — klawa rzecz, 
wszystkie inne nazwy — precz.

CZYTELNI*' ZE S.&CZA.

-Jiie ma się doprawdy co sprzeczać o tytuł 
Dzienniczka, bo jestem przekonany, ze większość 
jest za tym, żeby został Dzienuiczek tylko nie chce 
się im o tym pisać. Wiem to po sobie, bo sam nie 
byłbym napisał, gdyby nie to, że widziałem, że po 
tamtej stronie jest więcej głosów. Spieszę ci więc 
Dziuiiiiiczku na ratunek.

IGNAś O- Kraków,

*  *  *

WYNIK PLEBISCYTU: Za zmianą nazwy Dzień- 
iuczks gosowali: Salek D. Kraków, Markus Natan 
Kraków, Zaliu^K Brachfeld Szczawnica, G. Tar
nów, Bronia Bergman Bochnia, R- Ferlmsnówni 
Kraków, Menccncm Weinfeld Nowy Targ, vVl- 
siek Silbering Kraków, Baruch Nessel Kraków, 
Edziu Zucker Niebylec, „Emil" Kraków, Jerzy Ro
sner Kraków. Rażeni głosów 12.

Za pozostawieniem dotychczasowej nazw; gło
sowali:

L. i ił. kammitolzówne Kraków, Toni Rspsport 
Bielsko, Mina Birnbaum Bielsko, Ml L. Kraków, Ke
nia Majer Kraków, Wilek Herstein Kraków, Oskar 
Klcn Cizi szowic*, Menta Reich Biała krakow
ski Meniuś B. Kraków, sybtlla K. Kraków, Di- 
noh Langer Nowy Targ, Czytelnik ze Sącza, I- 
gna O. Krasów. Razem głosów 13.

R alk_ o tytuł zojtała zatem przesądzona na ko
rzyść Dzienniczka, większością jednego, a właści
wie dwóch głosów, bo siostry Kammholz powin
ny być liczone za dwa głosy. Poza tym stwierdza
my, ze głosujący z< Jzienniczkiem, mieli dużo wię- 
eej zdecydowania i pewności w swych wypowie
dziach, co samo przez się powinno przechylić 
szalę n» korzyść dotychczasowej nazwy. W plebi
scycie doszli do głosu poeci i bardzo udatnie wal
czyli o rwo ją rację. Kończymy zatem, pozosta
jemy pi/y Dzienniczku i mi my nadzieję, że „dzie
cinna" na~wa nie zaszkodzi mu w dalszym rozwo
ju, o co powinni teraz dbać wszyscy, a przede 
wszystkim jego obrońcy.

ROZRYWKI UMYSŁOWE
KWADRAT GEOGRAFICZNY

ni. Anna Hanben Kralów

dze i Jedidia sam został w dużym obcym mie
ście. Znalazł tu dwóch przyjaciół, czyścicieli 
butów, nauczył się ich „zawodu" i teraz żyją 
razem. Dzielą się posterunkiem na ulicy Allen- 
by, dzielą się zarobkiem i także miejscem na 
nocleg w tej skrzyni. Cały dzień są w mieście, 
a nocą przychodzą tu —  on i tamci dwaj: Abi 
i Saadia. A  teraz... I Jedidia urwał w tym miej
scu swe opowiadanie.

Chłopcy patrzyli w ziemię, dziwnie wzrusze
ni. ale także źli. Ta skrzynia nie była więc bez
pańską i piękny lokal, urządzony tu, nie nale
żał właściwie do nich. Wszystko więc licho 
bierze —  całą pracę i r  dbść i wszystkie plany. 
Nadomiar wszystkiego przypomnieli sobie ja 
kieś stare garnki i parę podartych spodni, któ
re stąd rano wyrzucili. Przecież to bj ły rzeczy 
tych chłopców i kto wie jakie dla nich skarby. 
W  tej osowiałej ciszy, nagle głośno i wesoło 
zaśmiał się Menachem:

—  Chłopcy, wszystao jest w porządku, Jedi
dia i  Abi i  Saadia zostają z nami, a my zostr, 
my w tym lokalu. Oni będą tu spać i pilnować 
osiedla w nocy i  wejdą do naszej grupy, —  
zrozumiano?

Jedidia patrzał zdumiofay na chłopców, na 
ściany, n » firanki. Jakże? —  więc mieli być 
jego towarzyszami ci chłopcy „ z mu sur', tak 
pięknie ubrani? Gdy zwichrzone głow x wet

knęli przez drzwi dwaj jego koledzy —  Jedidte 
skoczył ku mm i zapewni] w gorących słot ach, 
że nic się im nie stanie złego, że należą już 
do kwucy i będą się uczyć czytać i pisać. To 
wszystko było więc prawdą. I nie skończyło 
się na trzech małych Jemenitach. Chłop y z 
kwucy „Dror", zaczęli znowu chodzić po dale
kich ulicach, po opuszczonych placach. Nie 
zbierali jednak odpadków budowlanych, ani 
szukali opuszczonych skL-zyń. Szukali opu
szczonych dzieci, towarzyszy niedoli Jedidii. 
I tai z dnia ns dzień rosną szeregi kwucy i do
prawdy trzeba będzie niedługo znaleźć plac du
ży i  wiele desek i cegieł i wapna, żeby zbudo
wać nowy, obszerny lokal. Czy myślicie, że na 
tym się skończy? Potem za ciasne będą ściany 
i  za niskie dachy, i  trzeba będzie wyjść z mia
sta i  założyć osiedle, prawdziwe, duże, w iej
skie osiedle.
A  tymczasem cztery ściany starej skrzyni 

rozbrzmiewają co wieczór głosami czyścicieli 
butów i roznosicieli gazet W jasną, ciepłą noc 
nioi 4 sin chorem powtarzane słowa: aief —  
bet —  gimeL*

Tc pracuje sekcje szkolne kwucy „Dror".

IEHTJDA JANKOWER (Jel Awiw)

t  Miasto w Małej Azji, 2. miasto w jugosłpwiji, 
3. miasto nad Morzem Śródziemnym, 4 stolica 
państwa połud - amerykańskiego, 5. miasto w 
Hiszpanii (wspak), 6. miasto w siarcżymej Gre
cji, 7. miasto w Niemczech.

Litery, czytane po przekątni, z górnego lewego' 
rogu — dadzą rozwiązanie.

KONTKÓWKA
ul. Lfcun Zimend Kruku* -

N M I Z J

N D N ż C

A I K A I

E N C Z T

E E J F- P

Ruchem konika szachowego ouczytac rozwiąza
nie. (początkowa liter* N w lewym rogu).

”. Z  fTtZBSUWANKh
Ulożyk R, &  RtewCbw

a i k m ■
a 7 k ■ 4
a 0 d k r
a 7 f b f
a a 1 m ł
a 0 k B r
0 7 k n *
e ł k 1 •
a a k m r P-zesławtt litery w  rządka.
0 7 1 8 w poziomych, tak żeby z nich po
a a 1 m P wstały słowa. Środkowe litery
0 0 I s s tych słów, czytań z góry na
a 0 k B r dół, dadzą imię i nazwisko Vse"
a i S I n kiego pisarza polskiego.

a r y tm o g r a f
ulożyl Janek W. Tnrnew

5,6,11, - 3 , 2, 4,11, 7, 8, _  9, 2, 3, 2,

Klucz pomocniczy:
1, 2, 3, 2, 4, 5, 6, 2, — Część mieszkania 
7, 8, 9, 2, —. miara i'oścj 
10, 11, 12, _  część ciała zwierzęcia. 

Rozwiązani® arytmogralu daje znane przysłów**
X  ' 1 1

Wyniki Losowani* nagród II tur
nieju rozrywek umysłowych
W niedzielę dnia 12 bm. odbyło się w biurze re

dakcji losowanie nagród, w wyniku którego na
grody otrzymali:

MARYLA GRABERóWNA, Kraków, ul. Krowo 
derska 32 — garnitur na biurko 

EWA LANDERER, Kraków Podzamcze 20 
powieść „Prawdz‘wa Przyjaźń" Joanny SpyrL 

INKA MAHLERÓWNA, Kraków — rrarnitur M  
biurko.

HENIU WEKSLER, Kraków (Wola Duchaeka) 
powieść „Skart w Alpach" G. Hadath.

MELITA REICH, Biała Krakowska nl. Bolesła
wa Chrobrego 3, powieść „Kornelii" Joanny Spf rf 

DZIUNIA WOLFÓWNA, Bielsko nl. Sobieskiego 3 
powieść „Przyjaciółki" Brendy T»age 
ELKA REICHER, Trze Unia — powieść ,Kmi! I 
detektywi" Eryka Kastnere,

D. IJNDEI'BERGER, Bochnia s l Różani 1| '



„N O W f DZIENNIK" piąteŁ 17 czerwca I9S& X I

CZEKWIEC

17
P  1 Ą  T  E  K

Wschód słońca 
3 g 25 m

Zachód słońca 
8 g 00 m

18 Siwou 5698

Egzam iny wstępne
Egzaminy wstępne do Gimnazjum Mechaniczne

go oduęćą się dopiero po wakacjach, dnia 31 
s*ęrpnia b. r. o godzinie 8.
do klasy I i wyższych Gimnazjum Żydowskiego 
im. Dra Chaima Hilfsteina w Krakowie odbę kf się 
w niedzielę dnia 19 b. m. o goazinie 8.30. Eąz- 
mii»y wstępne do Liceum ogólnokształcącego od
będą się (wydziały, humanistyczny, mate r.afycz- 
n o - f i * y c * n y  i przyrodniczy) w Środę, dńia 2? b. m.
0 godzinie 8.

Znoszenia do powyższych z-.kłaJów jab .też do 
ki. I  szkoły powszechnej od rocznika' 1932 po
cząwszy oraz do klar wyższych przyjmuje się co- 
aziennie od godziny 10 do 15.

 O . —

Pgćrednlciwo pracy
Żydowska Rada Gospodarcza w Krakowie 

przystąpiła świeżo do uruchomienia społeczne
go Biura Pośrednictwa Pracy dla bezrobotnych
1 poszukujących pracy żydowtkich pracowni
ków. Biuro to mieści się w lokalu Rady Gospo
darczej przy ul. Sarego 5. (parter) i  działa w 
r a m a c h  koncesji, udzielonej przez władzę wo
j e w ó d z k ą .  Formularze Łgłoszeń-dla pracowni
ków wzgl. pracodawców są do nabycia w Biu- 
rze.

Włączenie pośrednictwa pracy w krąg ży
dowskiej organizacji społeczno - gospodarczej 
przyczyni się nie wątpliwie do znormalizowany 
Stosunków między podają a popytem na na-’ 
szym rynku pracy.

Dla nawiązania bliższego kontaktu z praco
dawcami wyłonioną została specjalna Sekcja 
Pracy, której pierwsze zebranie oubędzie się 
w najbliższą środę, dnia 22 b. m.

W  obradach Sekcji we^mą udział organizacje 
gospodarcze oraz przedstawiciele większych 
przedsiębiorstw przemysłowych Krakowa i o- 
kolicy.

zainteresowane działalności? nowego B;ura 
Pośrednictwa Pracy organizacje czy zakłady,, 
któreby zapio.-zeru* nie otrzymały, zechcą zgło 
sio swój udział w sekretariacie Rady Uosoodar- 
czej (.tel. 200-08).

_  BIURO POŚREDNICTWA PRĄCY przy 
dowsltiej Radzie Gospodarczej (Kraków, Sa
go 5 ) rejestruje bezrobotnych pracowników 
ycżnyck i umysłowych od dnia 20 b. m. w 
dżinach 9—1 i 3 -6 .

powieść „W  lasach Ekwadoru" Bessie Marchant.
Dwie nagrody za najlepfeeą współpracę w dziale 

zagadek otrzymali:
RENIA MAJER, Kraków —  powieść „W spółza

wodniczki" Brendy Pag*
LEON ZIMEND, Kraków - -  wieczne pióro i o- 

łówek.
Nagrody na prowincję wysłaliśmy, laureatów 

miejscowych prosimy o odebrania nagród w  re
dakcji w niedzielę dnia 19 bm. w godz. 4 pop. W 
związku i  losowaniem otrzymali: my list od jed- 
ąege z tnrniejowców, który wyjaśnia, dlaczego 
B<« wszyscy mający najwyżs/ą ilość punktów —  
uzyskali nagrody. Uważamy że jest rzeczy zupeł
nie zrozumiałą, że nie można było rozdać ls-tu  
nagród bez losowania. Możliwe jest taklr załatwię 
nie tylko wtedy, gdy wyjątkowo mała ilość za
wodników  dochodzi do mrty z najwyższą ilością 
punktów. Tak było w  I Turnieju i uważamy to za 
wypadek wyjątkowy. Należy pamiętać że bardzo 
często W tego rodzaju imprezach (łon**winie na
gród literackich i t d.) zachodzą zmiany, nie prze 
widziane warunkami.

ZAKOŃCZENIE DZIENNICZKA.

Jubileusz pro?. Kutrzeu
W  Auli U.iiw. Jag, odbędzie się w dniu ju

trzejszym uroczystość z okazji jubileuszu prof. 
dr Stanisława Kutrzeby. Jubilatowi wręczony 
Łęazie dyplom doktora filozofii honoris causa.

Wpisy ao SzKoły Rolnicz«i 
w Pardts cnana

W  Krakowie przebywa w dniu dzisiejszym 
przedstawiciel szkoły rolniczej w Pardes Cha
na i uazaela zainteresowanym informaoyj w 

1 sprawie warunków wpisu i przydzielenia cer
tyfikatu dla uczniów w wieku 14— 17 lat. /gło
szenia w Biurze Palestyńskim, ul. Wielopo o 9, 
od 10—13.

Możliwości kolonizacyjue stanu 
średuisp w Palestynie

Przebywający od dwóch dni w Krak nvie 
przedstawiciele palestyńskich towarzystw Ł (Jo
nizacyjnych i budowlanych pozostają jeszcze 
przez azień dzisiejszy tj. pręez piątek w Krako
wie wskutek nadspodziewanie dużej ilości zgto- 
szeó zainteresowanych. Interesantów przyjmu
je się w godzinach urzędowych w ciurze Egze
kutywy Organizacji Syjonist. przy ul. Wielo
pole 9, parter.

Restauratorzy krakowscy 
funnują uwie uuchme potową

W  Krakowie odbyło się posiedzenie Stowa
rzyszenia Przemysłowego Restau^atoi ów Kra
kowskich, na którym uchwalono ufundować 
dla wojska dwie kuchnie potowe z komplet
nym zaprzęgiem. Przekazanie kuchni nastąpić 
ma w najbliższym czasie.

Tragiczny wypaiek
Wczoraj w południe zdarzył się tragiczny 

[ wpadek w Bonarce pod Krakowem gdzie 
wpadł do stawu i utonął 20-letni Mieczysław 
Vogier, zanu przy ui. Poselskiej 9. Na miejsce 
v ypactku wezwano stań. ] lużarną, któia po u- 
płyyić 2Q inlnui. Wjdóbyb: swłofcńt: wody. -

Zderzenie dwóch samochodów
Na ul. Kazimierza Wielkiego zderzyły się 

wczoraj w południe dwa samochody. Jeden z 
wozów przewrócił się, drugi został rozbity. Na 
szczęście pasażerowie nie odnieśli poważniej
szych obrażeń, pozą drobnymi zadrapaniami.

Bilans jednej nocy
W  toku obławy, jaką przeprowadzono w no

cy na terenie Krakowa, aresztowano 18 osób, 
celem stwierdzenia ich tożsamości. Równocze
śnie zatrzymano 8 osób za różne przewinienia.

ŻYDOWSKIE KOEDUKACYJNE GIMNAZJUM 
KUPIECKIE zawiadamia, że egzamin w tępny ćo 
klasy I-szej odbędzie się w dn. 27 i 28 czerwca br. 
Wpisy trwają do dnia 24 czerwca. Przy wpisie 
należy złożyć świadectwo z 6-tej lub 7-mej klasy 
szkoły powszechnej, metrykę urodzenia oraz świa
dectwo szczepienia ospy. Sekretariat czynny w 
godz. 10—2-feiej i od 6—8-mej wiecz., Kraków, 
Stradomska 10, tel 164-40.

Makkabiadwiśian
5 :1  ( 1 : 0 )

Makkabi pokazała się wczoraj na boisku znuw 
w zmienionym nieco składzie. Ten jednak skład 
winien pozostać niezmieniony już w ciągu dal
szej kampanii mistrzowskiej. Wiemy, że formacje 
defensywne nie posiadają na ogół luk a jedynie 
atak był terenem różnych eksperymentów.

Usunięcie z araku młodego ,Jurka" foet Tślrw 
rane. Giacz ten wykazuje raczej tendencje do 
zmanieruwaniaaniżeh do dlszego rozwoju. To też 
usunięcie go z szeregów pierwszej jedenastki jest 
wskazane i celowe. Natomiast lepiej prezentuje się 
Spanauf, który musi jednak pamiętać o kontakcie 
z partnerami i unikać wózkowania. Elbaum na 
lewym łączniku, po dłuższej przerwie, wykazał 
zadawalające formę i powinien zostać na tej po
zycji tym hardziej że ma to wpływ na grę Wphl- 
feilera.

Wartałoby się jeszcze zastanowić na lewym po
mocnikiem. gdyż ta Dożycia jest luka w  zespole,

Z teafrił, Itieraiuty i sztuki
— „PAN JOWIALSKT FREDRY W WYKONA

NIU i EATRU NARODOWEGO. Teatr Narodowy
z Warszawy, zaproszony na okres „Dni Krakowa"; 
rozpoczyna swą gościnę w teatrze im. J. Słowac
kiego dziś jednym z arcydzieł Fredry „Panein Jo- 

wiaLkim". Komedia Fredry ukaże się w reprezen
tacyjnej oLsadzie na czelf z mistrzem Ludwikera 
Solskim, zaliczającym rolę tytułową od lął do naj
świetniejszych swoich, niezapomnianych kreacyj. 
Jego małżonKę, star? panią Jowialsaą, grać będzie 

świetna artystka Zofia Czaplińska. Jako Szaiube- 
lanowa usaze się mistrzyni humoru komediowego 
Mieczysława Ćwiklińska a jej przezabawnym mę
żem będzie Aleksander Zelwerowicz, stwarzający 
z Szambelana arcydzieło gro*eski Ludmirem będzie 
Józef Węgrzyn, który daje w tej roli prawdziwy 
popis humoraJako córka Szambelana wystąpi jed
na z najświetniejszych aktorek młcdszei genera
cji Zotia Lindorfówua, a w rolach janusza i W-ato- 
ra ukaże.się młody narybek aktorski: Lucjan Krze- 
mieński i Jerzy Śliwiński. — Reżyserował „Jowial- 
skiego" dyr. Ludwik Solski, a dekoracje kompo
nował prof. Stanisaw Jarocki. — „Pan Jowialski" 
powtórzony będzie tylko w niedzielę popołudniu. 
Jutro i w niedzielę wieczorem utwór G. Zhpolskiej 
„Skiz" z Ćwiklińską, Swierczewską, Różyckim i 
Wesołowskim.

— ŻYD. TEATR LETNI (Stradom 11). W sobotę 
rozpoczyna swe gościnne występy znany zespół 
warszawskiego teatru „Centra1" z Gizą Heiden, S. 
Prisamentem, Jakóbem Fischerem i M. Hilsne1*- 
giem na czele, odegrany zo itame ostatni szlagier 
„Fisilich in Sztetł w 2 aktach (12 obrazach) Zon- 
szajna że śp.ewami i tańcami. Bilety do nabycia 
w przedsprzedaży przy bufecie w Ogrodzie, a w; 
dniu przedstawienia przy kasie teatru.

— TftZY SIOSTRY HALAMA W STARYM TEA- 
TRZE. Znakomite tancerki Loda, Alicja i Ena Ha
lama, które swoimi występami wzbudzały -wszę
dzie wielki entuzjazm, wystąpią dziś w piątek 
17 »m. w Starym Teatrze z rewelacyjnym wieczo
rem, który jak świadczy sprzt daż biletów, wywo
łał w naszym mieście ogromne zainteresowanie.

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO,
Piątek: 8. wiecz. „Pan Jowialski".

Najstarszą kokoma palestyńska 
—. na falach eteru

iDOKONCZENIE ZE SIR, 4-tej) 
ny był uczyć z  podręcznika obcegc. Nie chcąc 
jednak, aby się dziec’ o tym  dowiecjzjiały, 
zawsze stał od nich w pewztym oddaleniu tak 
aby dzieci nie m ogły zauważyć obcego pisma. 
I w ten sposób Jodlowicz uczył z podręcznika 
obcego, ja k  gdyby to był podręcznik hebraj
ski. Jećeo z pierwszych uczniów w szkole 
Riazon Lecyjon, M. Abramowie!., wspominał 
te minione dm, gdy nauka odbywała się w 
r^ęsącym się crifie, bez podłogi, w pośrodku 

którego stał kulawy stół z kilkoma Krzesła
mi, przeznaczony dla 2 1  uesmiów kolonii. 
Przedstawiciel następnego pokolenia, jeden 
z pie w szych wychowanków dziec-ęcego o- 
g rodi.a w I.Lszon Lecyjon, p. Z  Chaw[‘ , o- 
powiadał o swoim dzieciństwie, spgozoAym 
w  kolonii, podnosząc przy tyn zasługi w y
chowawczyń. Następnie przesłano na falach 
-teru życzenia dla J c  hoszuy Chankina, za

służonego działacza łCeren Kajemetu.
Część audycji, poświecona m ło d s z y  poko 

leniom Riseon LeuyjOu, zakończona z^-stala 
pięknym słu( howiskiom dla dzieci. W  drugiej 
części audycji brali udział strrsi, Opowiada
no więc przed mikrofonem o .konaniu pierw
szej studni w  kolonii, o pierwszych plonach 
pracy i in. Nadzwyczaj ciekawe wspomnienie 
poświecone hymnowi kolonijnemu, wygłosił 
p. Kahan. Z przemówienia togo dawiodzteliśr 
m y się, że w owych dniach śpiewano w  Riszon 
Lecyjon pieśń „Misznaar Hajarden” na me
lodię.,.. „W acht am Khein” , która potem zoz/ 
tała. wyparta przez „H atikws” . Na tym  za
kończono tę piękną uroczystość, która dała 
nam szczegółowy przegląd rozwoju Riszon 
Lecyjon, jednej z urjstaijszych kolonii w 
Palestynie SZ. SAM ET

klórę ciągną wszystkie ataki przeciwirka 
Mficz był do panzy jłaby, ożywił się dopiero'w. 

drugiej połowie, gdy Makkabi zagrorona utratą 
punktu -.erwaJa się do boju. Ter z jeadenstkn pra
cowała na serio i strzelenie cztere ;h bramek sła
ło się kwestią czasu. Strzelcami byli: SpanauŁ 
Wohlfeiler, Eibaum (2) i mgr Reder.
' Sędziował jak zwykle wzorowo mgr. Skowroń

ski
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Pływackie Mistrzostwa Okręgu 
Krakowskiego

Wczoraj rozpoczęły się w Krakowie mistrzo
stwa Ckręgu Krakowskiego w pływaniu. Wzię
li w nich udzaał zawodnicy Cracovii Makkabi 
i W isły. Zreorganizowana sekcja Makkabi dy
sponuje narazie narybkiem, który jednak za- 
powiada sie bardzo dobrze*

Beutscherówna w II klasie zdobyła mistrzo
stwo na ,100 m., zwyciężając zawodniczki W i
sły w czas.ie 1.45. Lichtig zajął IV miejsce w bie 
gu 200 m. klas. II klasy, Maus był czwarty w 
biegu 100 nu dow. II klasy. W  I klasie wygrali: 
400 m. dowr. — Zguda (C ) 6.21, 200 m. klas. — 
Gillert (C ) 3,21, 200 m. dow. —  Paszkot (C ) 
2.48,1, sztafetę 3X100 m. zmiennymi — Craco- 
via 4.10. Dziś dalszy ciąg zawodów w pływalni 
na Łobzowie.

Wycieczka na mecz 
Tamovia —  Makkabi

Mecz MakkcJn—Tarnovia, który odbędzie się 
w niedzielę w Tarnowie, ma bardzo ważne zna
czenie i oczekiwany jest z dużym zainteresowa
niem. Makkabi czyni starania o uzyskanie zna 
czniejszej zniżki kolejowej dla osób, cłicrcycli 
wyjechać do Tarnowa. Osoby reflektujące na 
wyjazd winny się zgłosić dziś w lokalu Mak
kabi (Mikołajska 9) w godz. 11—1 i 7—8 wzgl. 
telefonicznie na nr. 189-02 w wyżej podanych 
godzinach.

Wawel — Makkabi
W  piłce ręcznej sytuacja jest dalej niewyja

śniona. Pozostał jeszcze do Tozegrania jeden 
mecz i ten rozstrzygnie o spadku. Jest to mecz 
Wawel—Makkabi. Która z drużyn przegra, bę
dzie musiała opuścić klasę A. Mecz Wawel— 
Makkabi odbędzie się jutro o godz. 5.30 pop. 
na boisku Makkabi.

Dalsze wyniki zawodów o mistrzostwo Lici O- 
kręgowej.

CHEŁMEK—ZW IE R ZYN IE C K I 2:0.
GARBARNIA— GRZEGÓRZECKI 7:0.
FABLGK—PODGÓRZE 5:0.
TARNO VIA— KORONA 7:0.
W ISŁA IB— OLSZA 2:0.

SEKCJA BOKSERSKA MAKKABI wzywa 
wszystkich ćwiczących do stawienia się na 
boisku dziś o godz. 7 wiecz.

Zagadnienie 40-godzinnego 
tygodnia pracy

Paryż, 16. 6. PAT. Przewódca generalnej 
konferencji pracy Jonhaus wygłosił po powro
cie z Genewy w miejscowości St. Brituc prze
mówienie na kongresie okręgowych zwi zków 
kolejarzy, w którym omawiał obszerniej zagad
nienie 40-godzinnego tygodnia pracy.

Jouhaux podkreślił doniosłość dla robotni
ków francuskich konwencji międzynarodowej 
o 40-godzinnym tygodniu pracy, przyznając, że 
w razie nie dojścia do skutku takiej Konwen
cji 40-godzinny tydzień pracy we Francji rów
nież stanie się nie do utrzymania.

„Humanitarni" Japończycy 
apelują...

Tokio, 16. 6. (R ) Premier ks. Konoye ma 
zwrócić się do opinii publicznej całego świata 
z apelem przeciwko niehumanitarnej akcji 
wojsk chińskich, które przerwały tamy na 
rzece Żółtaj# .

japończycy nie wierzą w pomoc 
Francji dla Chin

Tokio, 16. 6. (R ) Zapytany w sprawie krą
żących pogłosek, jakoby wyspa Hainan miała 
się stać w najbliższej przyszłości terenem dzia 
łań wojennych, rzecznik japońskiej marynar
ki adirf! Noda przypomniał niedawne oświad
czenie premiera Konoye, że Japonia gotowa 
(est użyć wszelkich sposobów dla obalenia re- 
limu Czang Kai Szeka. W związku z tym do-

Zniesienia ghetła ławkowego 
na wyższych uczelniach

domaga się młodzież demokratyczna
Warszaw-, 16. 6. (A ) Od kilka duf 

trwa w Warszawie akcja masowego 
wysyłania na ręce Pana Ministra Wy
zna a Religijnych i Oświecenia Publi
cznego listów, o następującej treści: 
,,Panie Ministrze! Niżej podpisany 
akademik zwraca się do Pana Ministra, 
aby w imię sprawiedliwości i równo
ści obywatelskiej, uszanowania ludz 
Klej i narodowej godności, oraz żą
dań polskiej demokracji i ludności ży

dowskiej w Polsce, władze akademi
ckie cofnęły zarządzenia o gnecie 
ławkowym4*

Każdy akademik, wysyłający list, 
podpisuje się pełnym imieniem i na
zwiskiem. Podaje również nazwę 
uczelni, gdzie studiuje, oraz liczbę 
swego Indeksu. Dotychczas wysłano 
już około 2.000 listów, wśród których 
znalazło się kilkaset listów od stu
dentów chrześcijan,

Zakaz propagandy rasowej
w szkołach argentyńskich

Buenos Aires, 16. 6. (R ). Rząd argentyński j lub rasowa, zmierzająca do zaszczepienia ucz- 
wydał zarządzenie, dotyczące szkół cudzoziem- uiom światopoglądu sprzecznego z konstytucją 
kich. Szkoły te odtąd podlegać będą kontroli argentyńską jest zakazana, 

państwowej. Wszelka propaganda polityczna I

Ostrożność w stosunkach 
handlowych z Niemcami
zaleca minister brytyjski

Londyn, 16. 6. (R ). Przemawiając wczoraj 
w Izbie Gmin w dyskusji nad kredytami mini
sterstwa handlu, minister Oliyer Stanley zale
cał kupcom angielskim ostrożność w stosun
kach handlowych z Niemcami po miesiącu 
czerwcu.

Mówiąc o rokowaniach w sprawie pożyczek

f. austriackich, minister zaznaczył, iż ze względu 
na obecną fazę rokowań nie może złożyć żad- 

■ nego oświadczenia co do charakteru akcji, ja
ka prawdopodobnie zostanie podjęta. Żywimy 
jednak nadzieję — dodał minister — że roko 
wania doprowadzą do pomyślnego wyniku.

Zwolnienie internowanych
profesorów rumuńskich

Bukareszt, 16. 6. PAT. Profesorowie uniwer
sytetu Dragosh Protopopescu, b. dyrektor dzień 
nika legionistów „Bouna Vesteri“, Louca Teo- 
doriu i płk. Piperescu, b. członkowie rozwią
zanej paritii „Wszystko dla kraju" zostali u- 
wolnieni po złożeniu deklaracyj, iż nie solida
ryzują się z b. ruchem legionistów i po złoże
niu przysięgi, że służyć będą odtąd wiernie tro
nowi i królowi oraz po uroczystym przyrzecze
niu, że nie będą mieli żadnej styczności z któ

rymkolwiek z członków b. ruchu legionistów.
Obaj profesorowie zwrócili się do rządu z 

prośbą, aby o ile nie zamierza ich zwolnić na
tychmiast, oddzielił ich od innych członkow 
b. partii „Wszystko dla kraju" znajdujących się 
w miejscu internowania, zaznaczając, iż życie 
ich stało się niemożliwe i stało się podwójną 
karą. Na wypadek, gdyby złamali przyjęte zo
bowiązania, profesorowie proszą o najsurow
szą karę.

Tajemniczy samolot zrzucił paczki 
dla r^zmy gen. Cedillo

San Antonio, 16. 6. (R ) Wczoraj nad mia 
stem Calen w stanie Texas przeleciał tajemni
czy samolot, który zrzucił paczki, przeznaczo
ne dla zamieszkałej w tym mieście rodziny gen. 
Cedillo. Fakt ten zdaje się potwierdzać po
głoski, według których gen. Cedillo znajdować 
się ma w drodze do Texas i jakoby zamierza 
on zaniechać akcji rewolucyjnej, aby osiedlić 
się w San Antonio. Zawartość paczek nie jest 
znana. Niektórzy twierdzą, że samolot miał

znaki lotnictwa związkowego.
Donoszą dalej o nowych rozruchach w róż

nych okolicach Meksyku, co potwierdzałoby 
doniesienia o nowym ruchu rewolucyjnym, ró
wnoległym z ruchem gen. Cedillo. M. in. w  
stanie Vera Cruz zaatakowano wczoraj samo
chody ciężarowe, wiozące żołd dla armii związ
kowej. Obsługa samochodów i eskorta wojsKO- 
wa ponieśli śmierć.

wolne części Chin mogą się stać widownią 
walk.

Adm. Noda dodał nrzv tvm. że trudno jest

dopuścić, by Indochiny francuskie miały 
przejść z pomocą Chinom dla obrony wyspy 
Hainan
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Bi. p. Akcja rzeżników chrześcijańskich przel 
M i e c z y s ł a w  y o G i E R i  c j w  projektowi ustawy o handlu bydłem

*yn Anny i Szymona
zmarł przeżywszy lat 20.

Pogrzeb odbędzie się «  piątek dala 17 bm. 
p godz. 2-ej popoł. z domu przedpogrzebo-
wego na cmentarzu żydowskim w Krakowie, 
przy ulicy Miodowej o czym zawiadamia 
w smutku pogrążona

RODZINA.

inspekcja premiera
Warszawa, 16. 6. PAT. Dnia 15 czerwca br. 

prezes Rady Ministrów i minister spraw wew
nętrznych gen. Sławoj Składkowski przybył 
do Białegostoku dla sprawdzenia, jak zostały 
wykonane dyrektywy, udzielone starostom 
grodzkim na odprawie dnia 22 maja br. w 
sprawie uporządkowania miast. W  towarzy
stwie wojewody białostockiego pan premier 
dokonał objazdu wszystkich wylotów miasta 
i śródmieścia, stwierdzając duże postępy w pra 
cach porządkowych, za co wyraził uznanie 
białostockiemu staroście grodzkiemu Romual
dowi Mossoczemu.

Po drodze do Białegostoku pan premier zwie 
dził leżące na trasie przejazdu miasteczka i 
wsie, lustrując wyniki akcji porządkowej w 
tych miejscowościach. W  związku z tym pole
cił przedstawić do odznaczenia krzyżem za
sługi szereg osób z terenu województwa, a za 
wzorowe utrzymanie porządku na drogach — 
kilkudziesięciu dróżników.

Spotkanie Sto jadinowicz -  Ciano
Wenecja, 16. 6. (U ). Dziś rano przybył tu 

tnin, Ciano, który spotkał się z premierem jugo
słowiańskim Stojadinowiezem. Podróż Stoją- 
dinowicza ma mieć charakter prywatny.

Układ w Montreu* zatwierdzony
Paryż, 16. 6. (R ) Dziś rano rozpoczęła się 

w Izbie debata nad projektem ustawy, apro
bującej układ, podpisany w Montreux 8 maja 
ub, X. w sprawie zniesienia ustaw kapitula- 
cyjnych dla Egiptu. Po dyskusji projekt usta
wy został przyjęty, 548 głosami.

Odwrót wojsk rządowych
Tuluza, 16. 6. (R ) Donoszą tu, że pod naci

skiem powstańców oddziały 43-ej dywizji 
wojsk rządowych, które od kilku miesięcy zaj
mowały okolice Bielsa, uciekają od wczoraj
szego wieczoru ku granicy francuskiej. Od
wrót rozpoczął się o godz. 23-ej przez przejście 
Lavela. O godz. 1-ej w nocy już 2.000 milicjan
tów przybyło do Fabian, gdzie zostali natych
miast rozbrojeni. Gen. Antonio Beltran i jego 
sztab oraz 800 milicjantów trzymają się jesz
cze.koło szpitala w Bielsa. Jeżeli w ciągu kil
ku godzin nie przejdą oni granicy, to dostaną 
się do niewoli.

Waleneja. 16. 6. (R ) Dzisiejszej nocy lotni
ctwo powstańcze dwukrotnie bombardowało 
przedmieścia Walencji Cabaraa i Mauvarosa. 
Ofiar w ludziach nie było.

Znowu trzęsienie ziemi
Bruksela, 16. 6. Obsewatorium w Uccle za

rejestrowało dziś o godz. 2.23 silne trzęsienie 
ziemi, którego ognisko znajdowało się w odle
głości 9400 km. Epicentrum tych wstrząsów 
było w Japonii.

Popyt na maski gazowe w Pradze
Praga, 16. 6. (T ).  W  kawiarniach praskich 

od paru dni pojawiają się sprzedawcy masek 
przeciwgazowych. Sprzedawcy ci robią niezłe 
interesy, zwłaszcza że w miejscach publicznej 
sprzedaży panuje znaczny tłok.

Ostatnie notowania giełdowe
TOWARY KOLONIALNE

NOWY JORK, 16. G. Kawa Rio nr. 7. 4 3/4 4 (3/4) 
Kawa Santos nr. Ł g  1/4 (7 1/4), lipiec 4.28 (4.20), 
Sierpień 4.30 (£.28), Kakao 5 5'8 .(4 5/8), lipiec 4,30 
(4.28), sierpień 4.50 (4.42),

Warszawa, 16. 6. (A ). W  związku z wnie
sieniem do Sejmu projektu ustawy „reformu
jącej obrót mięsem" rozpoczęli rzeźnicy chrze
ścijańscy akcję przeciwko projektowanym 
przepisom, reformującym handel żywcem. No
we przepisy, które będą przede wszystkim 
szkodziły kupcom żydowskim, zaszkodzą jed

nak także i rzeźnikom chrześcijańskim, którz*;
przeto prowadzą akcję wspólnie z Żydami.

Odbyło się również zebranie, na którym po
stanowiono wysłać mieszaną delegację do p. 
min. Poniatowskiego, dla przedstawienia mu 
szkodliwości projektowanych reform.

Manifestacyjne uroczystości 
w Sztokholmie

Sztokholm, 16. 6. PAT. Uroczystości z okazji 
80-ej rocznicy urodzin króla Gustawa przybra
ły charakter manifestacji narodowej. Do Sztok
holmu przybyli głowy państw — Danii, Fin
landii i Norwegii oraz liczne wysokie osobisto
ści, by uczestniczyć w hołdzie dla króla. Do 
stolicy, pięknie przystrojonej emblematami o 
barwach szwedzkich i inicjałami królewskimi, 
napływają z prowincji nieprzeliczone tłumy.

Wczoraj wieczorem odbyło się galowe przed
stawienie, a następnie przyjęcie, które zgroma
dziło na zamku królewskim 1800 zaproszonych 
osób. O północy ks. następca tronu wygłosił 
przez radio przemówienie, które transmitowa
ne było przez wszystkie rozgłośnie państw skan 
dynawskich. W  przemówieniu tym następca 
tronu wyraził miłość i szacunek rodziny kró
lewskiej i całego narodu dla króla za jego dzia
łalność w służbie dla kraju.
Zamek tonął w powodzi świateł i reflektorów. 
Zgromadzone wokół tłumy ludności z entuzja
zmem witały króla, który ukazał się na balko
nie.

Dziś od rana we wszystkich świątyniach sto
licy i na prowincji odbywały się nabożeństwa 
dziękczynne. Król obecny był na nabożeństwie 
w starożytnym kościele Storkyrkan, gdzie prze
mówił doń arcybiskup, podnosząc wielką pracę 
króla dla kraju. Następnie na zamku król przy
jął życzenia od rodziny królewskiej. Z  kolei 
gratulacje w imieniu aałego narodu złożył pre
mier, składając jednocześnie na ręce króla i do 
jego uznania dar w postaci zebranych 4.330 
tys, koron na walkę z chorobami.

O godz. 12-ej bateria dział morskich oddała 
21 strzałów. Król w towarzystwie następcy tro
nu i wnuka Gustawa Adolfa przejechał powo
zem wśród szpalerów młodzieży szkolnej do 
portu na jeziorze Malear, skąd szalupą królew
ską udał się do ratusza, gdzie władze miejskie 
stolicy wydały na jego cześć śniadanie. W  cza
sie przejazdu przez jezioro na kotwicy stanęło 
10 okrętów wojennych oraz 75 wielkich jach
tów motorowych i żaglowych bogato udekoro
wanych barwami narodowymi.

/  «r

W
Stambuł, 16. 6. (O ). Jak donoszą z Antakii 

(Antiochii) szef administracji cywilnej i wo
jennej w Hat aj i; (Sandżak Aleksandretty) płk. 
CoIIet oświadczył wobec miejscowej prasy, że 
jest on zdecydowany utrzymać za wszelką cenę

spokój w kraju oraz zapewnić każdemu miesz
kańcowi przysługujące mu prawa. Każde wy
kroczenie przeciwko zarządzeniom władzy bę
dzie karane z całą bezwzględnością. Obecnie 
w Hataju panuje spokój.

Mac Cali skazany na śmierć
Miami, 16. 6. (R) Franklin Mac Cali, 

zabójca porwanego chłopca Jiirctny 
Cash skazany został na śmierć. Został 
on przewieziony do więzienia w Rai-

ford, gdzie wyrok śmierci będzie wy
konany. Data egzekucji nie została je. 
szcze ustalona.

Wykrycie międzynarodowych
handlarzy narkotykami

Paryż, 16. 6. (R ) Na podstawie danych, o- 
trzymanych od genewskiej organizacji walki 
z handlem narkotykami oraz od policj ame
rykańskiej aresztowano ostatnio restauratora 
paryskiego Louis Teodora Lyor, oskarżanego 
o prowadzenie międzynarodowego hurtowego 
handlu, narkotykami. Lyon był już raz prze
słuchiwany w związku z eksplozją w laborato
rium chemicznym na przedmieściu St, Ger- 
main, gdzie chemicy bułgarscy bracia Aaavo 
fabrykowali heroinę.

Sędzia śledczy przesłuchiwał wczoraj paw. 
nego stolarza, który dostarczył azaf, zawiera, 
jących skrytki na narkotyki do laboratorium 
na przedmieściu St. Honore i do pałacu Lyo- 
na w departamencie Seine el Marne. Wczoraj 
też aresztowano inżyniera cnemii Anare Gue- 
don, oskarżonego o produkowanie specyfików 
dla Lyona. Wreszcie Angielka p. Saltl, która 
w momencie aresztowania Lyoha wyjechała 
do Anglii, była również w związku Z tą upra
wą przesłuchiwana przez Scottland Yard.

B AW EŁN A

NOWY JORK, 16. 6. 8.39 (8.33), lipiec 8.29—8.29 
(8.23—8.24), paźdź. 8,31—8.31 (8.26—8.26).

KORZENIE

LONDYN, 16. 6. Tapioka Fair czerwiec-lipiec 
12.37, Pieprz czarny loco 3.—, Pieprz Singapore 
czerwiec-lipiec 2.62, Goździki Zanzibar czerwiec 
lipiec 8.—, Papryka lipiec-sierpień 58.—,

DEWIZY *
PARYŻ, 16. 6. Londyn 178.39, NowyTork-3586i50j 

Zurich 238.50, Amsterdam 1991.50, Berlin 1450.50.
LONDYN, 16. 6. Nowy Jork 4.9706, Paryż 178.3S 

Berlin 12.3025, Amrslerdam 8.896, Zurich 21.6575,
METALE j

LONDYN, 16. 6. Platyna 6.62, Wolfram cif48—51' 
Srebro 18,81, Złoto 140.10.
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Komisja Woodheada zakończy prace
za trzy tygodnie?

Jerozolima, 16. 6. (ŻAT). „A  Difae“ donosi 
rzekomo z źródeł miarodajnych, że komisja dla 
podziału Palestyny za 3—4 tygodni zakończy 
swt prace i wyruszy do Lonctynu, zaś po 2-mie- 
tięcznym pobycie w Londynie ogłoś* swe spra
wozdanie.

w
Jerozolima, 16. 6. (ŻAT). Waad Haleumi po

stanowił złożyć wyjaśnienia przed komisją .Wo
odheada. Waad Haleumi upoważnił Egzekuty
wę wraz z rabinem Szapiro i Berłem Kacenel- 
sonem do opracowania projektu tych wyjaś
nień.

Haifa, 16. 6. (ŻAT). Działacz arabski w Hai- 
fie Madżid Chuli został ciężko zraniony przez 
terrorystów arabskich.

Rewolucja pałacowa w Austrii
(Specjaln a służba inform acyjna „ N . D zien nika” )

Londyn, 16. 6. (B). Rewolucja pałacowa au
striackich narodowych socjalistów przeciw ko
misarzowi Buercklowi i duchowi prusactwa no
wej administracji podawana jest przez „Daily 
Herald" i „Evening Standard" jako przyczyna 
jutrzejszej podróży Hitlera do Wiednia. Ofi
cjalnie komunikują, że Hitler udaje się ao W ie
dnia celem wzięcia udziału w festivalu muzy
cznym i teatralnym.

„Daily Herald" donosi dziś rano, że w ubie
głym tygodniu 1200 hitlerow'cow austriackich 
zwróciło się do kanclerza Hitlera listownie, do
magając się jego osobistej interwencji celem 
usunięcia trudności, powstałych w szeregach 
partii narodowo-socjalistycznej. Pismom au
striackim — jak podaje Reuter — zakazano o- 
publikowania wiadomości o wizycie Hitlera w 
Wiedniu. Przypuszczają, że jedną z najpoważ

niejszych skarg wiedeńskich hitlerowców jest 
skarga na obsadzenie najwyższych stanowisk 
przez hitlerowców z Rzeszy. Byli nielegalni na
rodowi socjaliści są tak rozgoryczeni postępo
waniem nowej administracji, że kolportowali 
oni ulotki pełne gwałtownych ataków na nową 
administrację. To niezadowolenie wśród hitle
rowców austriackich miaio spowodować przy
bycie szefa Gestapo Himmlera do Wiednia w 
ubiegłym miesiącu celem przeprowadzenia 
gruntownej czystki. Przyjazd Hitlera do Wie
dnia zdaje się stwierdzać, że przeprowadzona 
czystka nie dała rezultatów i wiedeńscy naro
dowi socjaliści trwają nadal w opozycji. .,Eve- 
ning Standard" donosi, że jest rzeczą możliwą, 
iż Hitler udzieli nagany komisarzowi Buerck- 
łowi lub nawet usunie go ze swego stanowiska.

Burzliwe zajścia 
w  parlamencie francuskim

(Specjalna służba informac. „Now. Dziennika")

Paryż, 16. 6. (B ). Namiętny ton Flandina 
i. ubiegłej niedzieli w dyskusji nad polityką za
graniczną wywołał burzliwe echo na dzisiej
szym posiedzeniu Izby Deputowanych podczas 
debaty nad sprawą hiszpańską. Jeden z depu
towanych prawicowych użył drastycznych wy

rażeń pod adresem lewicy, co wywołało nie
zwykle gwałtowną burzę na sali. W  Izbii do
szło do gwałtownej bijatyki. Ogólnie przypu
szczają, że rząd, w obliczu niezwykle rozgorą
czkowanego nastroju przyspieszy zakończenie 
sesji parlamentarnej aż do zimy.

Pomyślne horoskopy rokowań
w Pradze

(Specjalna służba inform acyjna ,,N. D ztennikau)

Londyn, 16. 6. (B ). Praski sprawozdawca 
JDaily Telegraph" donosi, że memorandum 
partii sudecko-niemieckiej utrzymane byio w 
tonie znacznie łagodniejszym, aniżeli karlsbadz- 
ki program Henleina. Wtorkowe rokowania to
czyły się w atmosferze znacznie serdeczniejszej 
aniżeli przypuszczano. Niektórzy mniej skrajni 
przywódcy partyjni, mówiąc o ostatnich zaj
ściach na terenie obszaru sudeckiego, stwierdzi
li otwarcie, że gwałtowna kampania radia nie
mieckiego spowodowała jeszcze większe za
niepokojenie wśród Niemców sudeckich i u-

trudniła jeszcze obecną sytuację. Zdaje się — 
pisze korespondent — że podobnie jak d2iało 
się to swego czasu w Austrii tak i w Czechosło
wacji narodowi socjaliści, przybyli z Rzeszy, 
próbowali zaognić sytuację, podczas gdy lud
ność tubylcza starała się hamować ich zapędy.

Kampania antyczeska przerwana
Berlin, 16. 6. (B). Antyczeska kampania pra

sowa została nagle zerwana. Nie tylko pisma 
partyjne, ale także brukowce zrezygnowały z 
ataków na Czechosłowację.

Katastrofalna powódź w Chinach
Tokio, 16. 6. (R ) Wylew rzeki Żółtej (Hoan- 

gho) przybiera charakter klęski żywiołowej. 
Agencja Domei oblicza liczbę ofiar powodzi 
na 300.000 ludzi, którzy znaleźli śmierć we 
wzburzonych falach rzeki. Przebieg tej kata
strofy, według danych japońskich, ogłoszonych 
dzisiaj, jest następujący:

Dnia 11 i 12 bm. wojska chińskie wysadzi
ły w powietrze w dwudziestu miejscach tamy

na rzece Żółtej w pobliżu Kaifeng i Czenrzou, 
aby powstrzymać natarcie Japończyków. Wy 
tworzonymi w tamach wyrwami, wody r2eki 
Żółtej spłynęły na południe, wlewając się do 
dopływów rzeki Huaj, które wystąpiły z brze 
gów, zatapiając doliny prowincyj Honan, An- 
huej i Kiangsu. Rzeka Żółta przez wyrwy z 
tam stworzyła nowe koryto szerokości 8 km, 
którym woda płynie z szybkością płótora me- |

Protest żyaów węgierskich 
w Ameryce

Nowy Jork, 16. 6. (ŻAT). Związek Żydów wę* 
g.crskim w Ameryce wystosował 1 ivtszę p :tv. 
testacyjną do sekretarza stanu i do posła wę
gierskiego w Waszyngtonie przeciw ustawom 
antyżydowskim na Węgrzech. Związek Żydów 
węgierskich wystosował również protest do se
kretarza stanu i ambasadora angielskiego w 
Waszyngtonie przeciw ograniczeniom imigra
cji w Palestynie.

żółta łata4* dla przedsiębiorstw 
żydowskich w NiemczecI

Berlin, 16. 6. (B). Wydane w dniu 15 bm za
rządzenie x ogłoszone w dzienniku urzędowym 
określa, które zaałady przemysłowe uchodzę 
za żydowskie. W  dalszym ciągu zarządzenie na
kłada obowiązek rejestracji żydowskich zakła. 
dów przemysłowych, a wreszcie na podstawie 
ostatniego paragrafu rozporządzenia minister
stwa gospodarki Rzeszy uprawnia min. spraw 
wewn. w porozumieniu z zastępcą Hitlera do 
wydania zarządzenia, mocą którego zakłady 
przemysłowe, zarejestrowane na liście żydow
skich zakładów przemysłowych muszą posia
dać szczególne znaki rozpoznawcze.

Dozorca aresztu ukrywał 
groźnego bandytę

Lubartów, 16, 6. PAT. Policja osaczpłr w “Lu
bartowie ukrywającego się w pobliżu gmachu 
sądu w Lubartowie groźnego bandytę Józefa 
Rusina, zabójcę starszego przodownika Wod- 
nickiego. Rusin w czasie aresztowania usiło
wał dobyć broń, wobec czego został przez po
licję zastrzelony. Bandytę ukrywał w komór, 
ce dozorca aresztu miejskiego Franciszek Cit- 
niuch, którego wraz z żoną aresztowano.

KRONIKA TELEGRAFICZNA
—  Chamberlain oświadczył w Izbie Gmin i i  

debata nad polityką zagraniczną odbędzie się 
dn. 21 bm.

—  Poseł czechosłowacki Masaryk odbył 
wczoraj w I onaynie konferencję z lordem Ha- 
]ifaxem w sprawie żądań Niemców sudeckich.

— Zarówno w Sopotach, jalą^ innych kąpie
liskach na terenie W. M. Gdańska przy wej
ściu do kabin kąpielowych wywieszono napisy 
„Żydzi niepożądani". Dla Żydów wyznaczono 
oddzielne plaże.

— Z Montevideo donoszą: Zgromadzenie na
rodowe proklamowało Alfredo Valdomira pre
zydentem republiki. Wiceprezydentem miano
wany został Cesar Charlone. Objęcie władzy 
nastąpić ma 19 czerwca.

—  Agencja Domei donosi, że ambasador fran
cuski złożył wczoraj wizytę w japońskim M. £. 
Z. i oświadczył, że pogłoski o pomocy francus
kiej dla Chin są nieścisłe.

—  Samoloty japońskie bombardowały wczo
raj trzy razy Kanton.

—  Berlińskie koła miarodajne zaprzeczają 
doniesieniom jednej z agencyj francuskich, ja 
koby torpedowce niemieckie ostrzeliwały wy
brzeże hiszpańskie pod Castellon.

— Wojska powstańcze zajęły Vłllareal, min- 
sto położone 9 kim na południe od Casteilon.

tra na minutę. W niektórych miejscach wody 
rzeki Żółtej rozlały się na szerokość 50 km.

Obserwatorzy powodzi liczą się z możliwo
ścią zupełnej zmiany koryta rzeki Żółtej któ
ra przez połączenie z rzeką Kialu i rzeką Iluaj 
znaleźć może pizez jezioro Hungtse nowe uj
ście ao morza. Nie wyłączają też możliwości, 
że wody rzeki Żółtej wieją się przez jezioro 
Hungtse do rzeki Niebieskiej (Jangtse) pod 
Czinkiangiem niedaleko Nankinu. Przypom
nieć należy, że rzeka Żółta ma kapryśny bieg 
i na przestrzeni ostatnich 2500 lat zmieniała 
jedenaście razy łożysko i była połączona wspól
nym korytem z rzeką Jangtse trzy razy w 
wiekach 12, 14 i 19-tym.

Grozę sytuacji zwiększają ulewne deszcze 
które trwają od sześciu dni. Wody rzeki Żół
tej znajdują się już o 70 km od zerwanych 
tam i płyną ciągle na południe. Japończycy i 
Chińczycy pospiesznie budują umocnienia na 
kolei szanghajskiej z obawy przed powodzią
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Kronika krakowska
Dyżury lekarzy i aptek

Dziś majq nocny dyżur lekarze: Baranowski W . 
Kościuszki 57, te. 187-13, Rubinsteiijowa D. —  Dis 
tla 99, tel. 178-61. Doenmę "1. —  M-iańska 9, tej. 
107-61, Mościsker M. —- Batorego 15 a lei. 201 U .

Dziś mają nocny dyżur apteki; Szczepańska 1, 
Mikołajska 4, Strądom 6, Senatorska 5, K row oder
ska 74, kalwaryjska 27, Rakowicka 12, Madaliń- 
skiego 7.

Raport Akiby
aa zakończenie roku pracy

W niedzielę 19 bni. odbędzie się o gouz- 8 
wiecz. na boisku Z. K. S. „Makkabi" uroczy
sty raport gniazda krakowskiego, Ruchu a . H. 
H. „Akiba".

Raportem tym kończy gniazdo rok pracy. 
Kierownik gniazda mgr. A. Liebeskind, zrea
sumuje wyniki roku pracy, zaś p. Kurator Dr 
Chana HiJtstęin i Dr J. Uhrenstein oświetlą 
Wartości i znaczenie ruchu wychowawczego 
Akiby dla żydowskiego społeczeństwa.

Przemówienia zostaną przeplatane wystę
pami chóru organizacyjnego pod kierownic
twem P- dr P. Anhalta, oraz koła dramatycz
nego gniazda.

Społeczeństwo żydowskie Krakowa zjawi 
się niechybnie, jak zwykle licznie na raporcie 
Akiby, aby dać wyraz swojej sympatii r uzna
niu dla żmudnej, ale owocnej pracy wycho
wawczej, dokonywanej w ramach Akiby.

, —  TOYY. PRZYJACIÓŁ UNIWERSYTETU HE
BRAJSKIEGO zwraca uwagg wszystkich zaintere
sowanych, którzy dotychczas nie złożyli poumi na 
U. H„ aby ULkutccznili to w  ciągu najbliższych dni, 
śidyi iermi.1 wpisów nie będzie przedłużony. Po
larna i wyczerpujące informacje Dietla 31'6 od 
»odz, iżdjU—1.30.

SrM  1T. « u i w m  ltSI r. P R E M IE R A  W  K IN IE  „ S Z T U K A ". T-eLwyesJący p rzeb ij eeconat Azeydsiste u i c u

NIEWINNIE SIE ZACZĘŁO
pełni sensacyjnych przygód t rozkosznych cwanturek miłosnychI Komiczne sytuacje! Bakiety dot/clpu! W sp *.  
niala zabawa! Mistrzowski k ;nco;t g ry  daje zespól uajprzeaniej„zych artysiów: premiowana piękność ŁO R E T T A  
YO U N U . nowa rewelacja aktorska I l d O S E  PO W ER , arcyświetny typ DON A M E C H E . niezrównany komik 

Si_IJU S U h ljlE R  v  ILE E . —  Ta tenome„alna komedia wztfudzila wszedzie ogólną wesołość 1 taehwyt!

P O R A N K I Z  PO W kżB ZEG O  P IL M U : w  sobotę 18 czerwca o yodz. 3cioj popołudniu, w niedziele 19 czerwca c godz.
JO-tej i 12-tej przedpołudniem. — C E N T  OD 50 GROSZY.

Aplikanci adwokaccy
w obronie swych praw

■i
„L a FAKUE DE MAITRF PATELIN"

Dziś Lutr „Uricot" wznawia po raz ostatni pod* 
czas „Dni Krakowa" Komedię średniowiecza p. t. 
„La tarce de Maitrc Patelin". Początek wieczoru 
^ kawiarni Plastyków o godzinie 21.30,

K łiP E K lU A R  KINOTEATRÓW  
ADRIA; „Robert i  Bertrand" (Bodo, Dymsza) 

i „Oddział śmiałych" \Buck Jones) 
ATLANTIC: „Płynne złoto" ll . Dunne) i „Po 

burzy" .(Ulrich, O ksl),
APOLLU: „K Hit Bagdadu" (Eddw Cantor) 
L opp; „Koniec pani Chency",
^ROMIEN: „Alarm na morzu"
STELLA: „Pieśniarz W  irsza w y  
SZTUKA: „Niewinnie się zaczęło" (Loretta 

Young, T. Power).
UCIECHA: „Damą z portretu"
WANDA; „Uśmiech i b y  Wiednia" (Olga Cze.

chowa, Werner Kraus)

Komunikat meteorologiczny z dnia 15 b. m. 
^ u pngody w Polsce dziś o godz, H-tsj.: 

Nad polską intensywnie przepływa cbłudne 
^°'vietrze polarno-morskie z  wyższych ssero- 

°ści geograficznych. Posiada ono duży pio- 
spadek temperatury i jsst bard'"-© prze- 

j^Ocjygte. W  związku z tyra, przepływając nad 
szybko ogrzewa się wskuten, usłonecz- 

^ńła i nabiera cech powietrza kontyneutąi- 
7*8o. Jednak w  ciągu najbliższych kilku dni 
^ godzinach około południowych, gdy słońce 
j^isilniej ogrzewa, będą tworzyć się chmury 
rwbiaate, wskutek pmnowycb prądów wstę- 
f3*j%cych. Noce natomiast będą prawie bez- 
fhtUurne. Dziś w godzinach popołudniowych 
^  calym kraju panowało pogoda o zachlUU- 

zmiennym przy silnych^ i  porywjjfych

Onegdaj odbyło się w lokalu Izby Adwokac 
kiej w Krakowie plenarne zebranie członków 
Stowarzyszenia Aplikantów Adwokackich O- 
kręgu Sądu Apelacyjnego w Krakowie.

Żebranie to, mające na celu omówienie obec
nej sytuacji aplikantów adwokackich, w zwią
zku z nową ustawą o ustroju adwokatury, oraz 
ostatnim rozporządzeniem Ministra Sprawie
dliwości o zamknięciu listy adwokatów i apli
kantów na 7 i pół lat —  zgromadziło około 250 
aplikantów adwokackich, oraz przedstawicieli 
ltaay Adwokackie'

Prezydium zebrania stanowili aplikanci: mg, 
Siisskind mgr. Ryżewsks, ar, Wajsman i mgr. 
Warenhaupi. Zemanie zagaił prezes mgr Sus- 
skind, przedstawiając doiychczasowe prace Ra
dy Naczelnej Stowarzyszeń Aplikantów Adwo
kackich, oraz delegatów krakowskich, w kie- 
ruiiku złagodzenia przepisów nowe„ ustawy, ty. 
ezącycli się aplikantów naw.

Keierai o prawnym położeniu aplikantów w y
głosił dr. Wajsman, po czym wicedziekan dr. 
Schuldenfrei przeustawił stanowisko krauow* 
skiej Rady Adwokackiej, któru guąco 
zajmuje się losem swycu młodszyeii ko
legów, oraz apelował do zenrunych, Dy w 
związku z ostatnim, krzywdzącym aplikantów 
adwokackich rozporządzeniem o zamknięciu 
list, nie poddawali się rozpaczy i zwątpieniu, 
leci. z wiarą i otuchą oczekiwali lepszego ju 
tra. —  \Y długiej i ożywionej 4y skusji, wzięło 
udział kilkunastu mówców, którzy starali się 
znaleźć wyjście z obecnej ciężkiej sytuacji, wy
glądającej obecnie w ten sposob, że do 31 gru
dnia 1945 roku, żaden z uplikantów nie będzie 
mógł zostać wpisany na listę adwokatów, i w 
ten sposob zdobyć szansę jakiegokolwiek sa
modzielnego zarobku.

Zebranie uchwaliło nast. rezolucje: Aplikan
ci Adwokaccy. Okręgu Sądu Apelacyjnego w

Krakowie, zebrani na p.enarnyrn zebraniu:
1; Stwierdzają, że Rozporządzenie Ministra 

Sprawiedliwości o zamknięciu list adwoka
tów i aplikantów, krzywdz. niepomiernie ogół 
aplikantów adwokackich, odbierając im pra
wo uzyskania wpisu na. listę adwokatów, zdoi 
byte długoletnią pracą i ciężkim trudem, przez 
co narusza ich podstawowe i nietykalne pra
wa nabyte, a przewidując równocześnie usta
lanie kontyngentów, przekreśla niezawisłość 
adwokatury i otwiei a drogę zależności oc czyn 
ników administracyjnych, oraz stwierdzają, 
że rozporządzenie to jest sprzeczne z konsty
tucyjnie zagwarantowanym prawem swobod
nego wyboru zawodu.
2) Wyrażają ubolewanie z powodu stanowi 

ska najętego przez Naczelną Radę Adwokacką, 
która uważała za możliwe wypowiedzieć się za 
zamknięciem listy adwokatów, wbrew- intere
sowi ogółu adwokatów i aplikantów, dająq 
tym samym asumpt do wydania powyższego 
rozporządzenia.

3) Uznają, że władze Izby Adwokackiej w 
Krakowiie, zajęły w sprawie zamknięcia dostę
pu do adwokatury, —  stanowisko zgodne z 
zasadami słuszności i  sprawiedliwości, docho
wując w ten sposób wzniosłym tradycjom nie
zawisłej adwokatury., —  i

ł) Odwołują się do opinii świata pracy i  de
mokracji o solidarne poparcie aplikantów 
adwokackich w  ich ciężkiej waice o obronę 
praw i ich zagrożonego oytu.

Ponadto Zebranie uchwaliło odbycie ogól
nopolskiego zjazdu aplikantów adwokackich 
w Warszawie, oraz stworzenie Komuetu Obro
ny Praw Aplikantów Adwokackich, który skła 
dać się będzie z przedstawicieli starszego spo
łeczeństwa.

OSTATNIE WIADOMOŚCI SPORTOWE
SPYCHAŁA POKONAŁ WITTMANA

Wczoraj odbyły się w Katowicach na teniso
wych mistrzostwach Polski pierwsze gry 
ćwierćfinałowa panów. W pierwszej grza Spy
chała pokonał Wittmana 6:3, 5:7, 5:7, 6:3, 6:1.

Gotschalk pekonał Bełdowskiego 6:2. (6:3, 
1:6, 6:4.

W grze mieszanej uzyskano następujące >vy- 
niki;

Łuniewska i Horaui-Andruiowa i Kouczak 
6:2, 4:6, 6:3.

Neumanówua i Tłoczyński —  Ulrychcwa i 
Chytrowski 6:3, 7:5.

Gajdzianka i Bratek —  Goloukowa i S'enzel 
6:3, t  :4.

Stephanówna i Pfahl —  Cunge i Burda 6:0, 
6 :0.

Jędrzejowska i Majewski —- Pinkelleldows i 
Niesirój 6 :1, 6:2.

W grze podwójnej panów para Nicstrói —  
Ptahl pokonała parę Borow zu* —- Chciwie 6:2 
6:2, 6:3.

ŚMIGŁY ZREMISOWAŁ Z .WĘGIERSK* 
DRUŻYNA KLSPEST.

Węgierska drużyna piłkarska Kispeat, ba
wiąca obecnie w  Wilnie rozegrała mecz z W, 
K, o. Snffgłydf wywalczając wynik remisowy 
4:4. Do przerwy prowadzili Węgrzy 2:1. (Go
ście nie zaimponowali. Górowali oni wpraw
dzie technicznie nad drużyną wileńską, ale 
ustępowali im wyraźnie pod względem ambicji 
i ofiarności. Mimo to wileńska drużyna zapre
zentowała się także słabo. Jedynie Hajdul w 
pomocy i Wilczek >v ataku wykazali dobrą 
formę.

JĘDRZEJOWSKA W PÓŁFINALE 
MiSJ RZOSTW LONDYNU

Na mistrzostwach tenisowych Londynu Ję
drzejowska pcnconała w czwartek połudmowo- 
Afrykankę Morphew 6:2, 6:2 i walczyć będzie 
w  półfinale z Amerykanką Sara Fabyan, W 
drugim półfinale spotkają się Helen Wills 
Mo ody i Dunką Sperling.

wiatrach zachodnich i północno-zachodnich 
Temperatura o godz. 14 wynosiła od 12 do 18 
et. Na Kasprowym Wierchu było malislo, a 
temperatura wynosiła — 2 st.

Przewidywany przebieg pogody w dniu 16 
b. m.: W dalszym ciągu pogoda o zachmu
rzeniu zmiennym, malejącym. Miejscami Je
szcze przelotne deszcze, obfitsze na Podkarpa
ciu i  w  górach. Nieco cieplej. Słabnące wiatry 
północno-zachodnie i północne. Podstawa 
chmur od 300 mu'

Zwolnienie dzinelobójesynć 
w Kanadzie

Montreal, 16. 6. (O). Przed sądem w For) 
Frances Ont. stanęła pewna kobieta, oskarżo
na o wrzucenie swego małego dziecka z mostu 
do rzeki. Oskarżona przyznała się do winy, 
lęcz sąd zwolnił Ją, ponieważ —  Jak się oka
zało —  rzuciła ona dziecko z tej części moitu, 
która należy do Stanów Zjeón., wobec czego 

I sprawa podlega ieh jurysdykcji, a niesądprt 
\Konadj
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Pocztę szyfrowe 
inseratowe

aalely w izować w olQgG 
cal ago dnia

tylko 
c£o s k rz y n k i
wm urow ane] w orami* 
przad,Nowym Dziennikiem* 
a którą opróżnia  

6 razy dziennia.

Posad poszukują
M OGĘ BYĆ dobrą pokojo
wą, podkuchenną, w gospo
darstwie jednej lub dwojga 
osób. Biała, Poste-restanto 
pód „ 1000"  najchętniej pro- 
wtacja. 2829g

K R A W A T Y  stare jedwab
ne przerabiam  na nowe. — 
Podzamcze 22 of. I I , piętro 
m. 10. 2415g

P R ZE P ISU JĘ  na maszynie
Voglówna, Związek — W  W . 
Świętych 8, I. p. teł. 109-97.

W Y C H O W A W C A  względnie
instrnktor poszukuje saje- 
cia na wyjazd. Admin. „N o 
wego Dziennika" „8104g“

LE K A R Z  obejmie zastęp
stwo na dłuższy lub krótszy 
okres czasu. Zgłoszenia do 
Admin. „Nowego Dzienni- 
ta " pod „7879g“ 2733g

iiAUCZYC IEI.K  A , praktyka 
izkolna, domowa, przyjmie 
jakiekolwiek zajęcie, K ra- 
sów lub wyjazd, — bardzo 
skromne warunki. Zgłoszę 
aia: Rzeszowska 7, m. 10. — 
;odz. 12—10. 2846g

I N S E R A T O W
D R O B N Y C H
■ l i  przyjmuj* tlę 

tal słonic śnie 
tyłka wprost 

w Administracji 
I wyłącznts

I t  G O T Ó W K ą.
Paiztę  azylrawą
odbUrsć metaa tylką 
w iląga li dal od daty 
■kazania alę sdwrfacg. taaarata.

Z R E D U K O W A N Y  urzędnik 
tiiegły rachmistrz, korespon
dent, korepetytor w sk ra j
nej nędzy prosi o jakąkol
wiek pracę choćby na pro
wincji. Łaskawe zgłoszenia: 
Admin. „Nowego Dzienni
ka" poć „8123g“. 2863g

W Y C H O W A W C Z Y N I młoda 
inteligentna — z dwuletnią 
praktyką przyjm ie prace w  
prywatnym  domu. Zgłosze
nia Admin. „Nowego Dzien
nika" pod „7935g“ 2767g

N T E L IG E N T N A  wychowaw
czyni poszuknje zajęcia, e- 
wentualnie na wyjazd. Do
bre referencje. Zgłoszenia; 
Admin. „Nowego Dzienni 
ka" pod „7932g". 2766g

K O R E SPO N D E N T K A  samo
dzielna *  fachowym w y 
kształceniem, znajomością 
buchalterii dłuższą prakty
ką szuka posady. Zgłoszenia 
„Bardzo zdolna" K raków  — 
Skrytka 64. 4093k

M ŁO D A  panienka o  bardzo
miłej powierzchowności, —  
znająca się trochę na gospo
darstwie domowym, poszu
knje zajęcia w  domu pry
watnym lub pensjonacie; — 
Chętnie zajmie się dziećmi. 
Zgłoszenia do Admin. „No
wego Dziennika" pod ,8l42g‘

IN T E L IG E N T N A  zna język

niemiecki, gospodarna, obej 

mie posadę towarzyszki pa

ni lub starszych dziecL — 

Zgłoszenia Admin. „Nowego  

Dziennika" pod „8129g".

2867g

Interesy, handlowe
IN FO R M AC YJ w kraju — 

zagranicą ndziela dyskret

nie —  Biuro Informacyjne  

. KOSMOS** I. Kornblnm, — 

Kraków, Rakowicka I, Tel. 

157-38. 2774k

S p r z e d a ż
LO D O W N IE  .Idea ł" w  naj
większym wyborze, najdo
skonalsze — najsolidniejsze 
Sattler, Kraków, Stradom  
18. 2160k

W Y P R A W K I niemowlęce, 
konfekcja dziecięca, bieli
zna — najtaniej Obstander, 
Rynek U . 6825*

W IE C Z N E  P IÓ R A ! Najw ię
kszy wybór, najlepsza ja  
koś A ceny fabryczne. Igna  
cy Gross i Ska, Kraków. 
Starowiślna L  teiof. 121-90 

2537k

PR ZE C ZYSZCZA JĄ C A  wo
da gorzka oryginalna wę
gierska 1G M A N D I do naby
cia we wszystkich aptekach 
1 drogoriach. 1792k

P L U S K W Y  tepl doszczętnie 
oryginalny płyn JOK. D ro
geria 8C H A PSE N S O H N A . 
Kiaków. Plao Nowy.

L O D O W N IE
Rzeźnicze, Reatanra- 

cyjne. Pokojowe
H U R T-D ETA L
Sprzedai goffiwkowa-rafułna

Wytwórnia

S. GOLDSTEIN
Kraków, Jagiellońska 5 

tel.178-47 (Projpekłynażadanit.

Przekazy gotów kowe na wszystkie ntłejscowoici 
w  kraju załatwia punktualnie  I korzystnie

SPÓŁDZIELCZY BAN K  K R ED YTO W Y
KRAKÓW . STR AD O H  15

PR ZY JM Ę  posadę biurową, 
zastępstwo, maszyna, steno
grafia. Admin. „Nowego  
Dziennika" „7988". 2808g

IN SPE K T O R  większej fa 
bryki baterii doekonale za
prowadzony u wszystkich 
większych odbiorców w Pol
sce (prowadzi sam anto) > - 
zmieni posadę. Zgłoszenia 
do Admin. „Nowego Dzien
n ika" pod „7970g“ 2790g

P A N N A  z  3-letnią praktyką 
esznknje odpowiedniego za

jęcia w bibliotece, księgar
ni. skiadzie papierń. Zgło
szenia Admin. „Nowego  
Dziennika" pod „797Jag“ 

2791g

ZDO LNY, długoletni maga 
zynier — ekspedient bran
ży lnstałacyjno-wodoclągo- 
w ej przyjm ie posadę na 
skromnych warunkach. — 
Zgłoszenia pod „2562b“ do 
Administracji „Nowego  
Dziennika". 2562b

DO przedsiębiorstwa dają 
cego 100*/i zysku rocznie po 
szuknje spólnika z kapita
łom 15.000 zł Zgłoszenia do 
Admin. „Nowego Dzienni
ka" pod „8089g“. 2851g

F A R B A  O L E J N A  szaro- 
stałowa, przepisowa, do ma
lowania parkanów, ogro 
„ F A R B O B L A S K "  
Kraków. Kaiwaryjska <9.

W Y T W O R N A  R Ę K A W IC Z 
K A  — w  nowootwartym lo
kalu JA G IE L L O Ń S K A  s -
(róg Szewskiej). — Beleua  
Kirschowa. — Ceny bardzo 
przystępne. 4137k

N IE B E Z P IE C Z N Y  W RÓG  
POTU, to specjalne pudry i 
płyny z D rogerii Nowoczft 
anej Lehrfełda, Grodzka 85.

2776g

Z d ro jo w is k a
SZC ZYR K  w illa  „ŚLA ZA - 
C Z K A " poleca pokoje sło
neczne, komfortowe. K u 
chnia wykwintna, ściśle ry 
tualna. Zarząd: Panzer ł 
Klein- 2310g

K R Y N IC A , pełnokomforto- 
w y pensjonat PO D H A LE  -  
poleca się. Brandowa. 4167k

R A B K A , Pełnokomfortowy 
pensjonat .Z O F IA " pod za
rządem EB E R SO H N O W E J  
U N G E R O W E J. Centralnie 
położony, poleca pokoje z 
balkonami. Kuchnia wy 
kwintna. Przyjm uje dzieci 
pod opiekę fachowych sił 
Teł. 339 4070k

a

EGZAM INY WSTĘPNE
d o  klas: I. I II.
PRYW . ZY0. GIMNAZJUM 
Ż E Ń S K I E G O  
S T A R O W I Ś L N A  L. 1

rozpoczynają się dnia 19. VI. godz. 9.30

Ri ż 1 e■ ■
W Y K W IN T N E  obiady w y 
daje inteligentna rodzina.
I zł Brzozowa 12 m. 1. 2249k

Z A M IE N IA M  noszoną g a r 
derobę męską na materiały 
bielskie l angielskie. K ra 
ków. Landau. F ilipa U . m. 
4. Tel. 140-33

D O W O LN A  ilość książek wy  
i jeżdżającym na wakacje wy- 

daje T Y LK O  „ A L F A "  -  
W Y P O Ż Y C ZA L N IA , Jagiel
lońska 8. 41881,-

NOSZONA gardorobę kupu
ję, płace najlepsze ceny. — 
Goldberg. Gazowa U  Tel. 
168-2 L 2434g

i-K A Z Y J N A  sprzedaż re
klamowych kuponów sukna, 
wełen. Jedwabi 1 towarów  
blawatnych za bezcen. — 
Nowootwarta „ B Ł A W A T -  

N1A O K A Z Y J N A ". Kra 
kowska 6. Ip. front

<U7k

ULGOWY ABONAMENT 
JMWEGO DZIENNIKA"

DO W Y N A J Ę C IA ?  OD _  
R AZ dwupokojowo'mieszki 
ols p^nokomfortowe, .v bart 
dzo obszerne, % boiem ^i 
przedpokojem, słoneczne^;* 
nowowybudowanym domu 
przezimowanym przy  
Urzędniczej 55 i 57 tnź przy 
przystankn tramwajowym. 
Wiadomość n D ra  Józefa 
Marguliesa, Kraków. Senae- 
ka 9. 3879^

W SPÓ LN Y  pokój dla panie* 
r iek wolny. D ietla U L  m. 7.

2276k

Nauka i w ychowanie
W P IS Y  na zatwierdzone 
przez Kuratorium Trzech
letnie Żeńskie K U R S Y  J Ę 
ZY K Ó W  O BCYCH  oraz 
PR ZED M IO TÓ W  H A N D L O 
W Y C H . —  Kraków, Rynek 
Gł. 23 Kształcą sekretarki, 
korespondentki, buehalterkl 
tłumaczki. Nauka od 8—18. 
Zniżki urzędnikom, niezamo
żnym. Zgłoszenia przedpo
łudniem i 17—19 do do koń
ca czerwca. 3 6 0 3 g

H IS ZP A Ń S K IE G O  Języku 
Początki, gram atyka 1 kon
wersacja. —  Zgłoszenia: 
ZAM O JSK IEG O  22, m. Ł  

2 72 9 «

L o k a l e
TR ZE C H PO K O JO W E peł 
nokomfortowe mieszkanie -  
hall do wynajęcia. D ługa 46 
Dozorca wskaże. 42I3Ł
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M.D.Ksłę»kl, Kraków, 
■litts Kalwaryjska I ł

Dla naszych Szan. Abonentów, wyieżdżw. tcyd: aa ielniska, wpro
wadzamy w czasie od 15 maja do 30 września b. r. ulgowy abona
ment, obliczając za drugi egzemplarz

tylko Zl. 3.—
miesięcznie, wraz z wysyłką pocztową.

Każdy prenumerator może zatem zamówi i  drugi abonament letni
skowy wyłącznie dla swej rodziny, wyjeżdżającej na letnisko. — 
Z tej wydanej ulgi niewątpliwie każdy prenumerator skorzysta.

Abonament ulgowy płatny jest przy zamówieniu 
bezpośrednio w administracji.

—  Ach' ty smarkaczu, zrobiłeś przecież dziurę 
W parasolu'

—  N e szko d zi m am o, teraz p rzyn a jm n iej b ę a & t ' 
m y w iedzieli, k ied y  przestało padaćj

tENUMERATA w  Krakowie a odnosze
niem i  bez odnoszenia ora i na prowincji
i z przesyłką pocztową • « * miesięcznie i i  4.30 kwartalnie zł. 12.90 
Zagranicą a przesyłką pocztową miesięcznie aŁ 7.50 kwartalnie zŁ 22.50
GŁOSZENIA. Podstaw* obliczeń Jest 1 miHmetr w  jednym łamie Strona w 
tekście i nadesłanem na 3 łamy pe 76 milimetr. Strona u  tekstem «  ta
lków po 38 mm. Najmniejsze ogłozzenia drobne liczymy za 10 słów.

CENY w  złotych: L stront 1.25. —  Tekst. 1-—  ̂Nadesłane 0 .7 5 ^ -Za
0.25. —  Drobne od słowa 0.10 gr. Dla posznkuj*eych pracy 0.0! gr. Grata* 
tacje i kondolencje do 4 wierszy zŁ 5, - .  Ogłoszenia ślubne i zaręczynowa 
Zł. 10.—. Podziękowania lekarskie do 25 mm. ZŁ 10.—. Nekrologi (klepzy* 
dry) do 60 mm. w  L łamie ZŁ 20.—. Za zastrzeżenie miejsca dolicza 
25% , za druk kolorow y 60%.

„NOWY DZIENNIK* wychodzi codziennie, także w  ponied*. I dał poiwi***

Wydawca: Za spółkę Wyd. „Nowy Dziennik": Zygmunt Hochwald. -  Redaktoiodpowiedzialny: Dr- Mojżesz Kanfe* 
jJł«v a Drukarnia Pziejuukowa-i Kraków. .Orzeszkowej J, pod zarządem Ma aaymillana feliiui ^


